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Rozmowa z Komendantem
KOMENDANCIE I 
Leżysz w m ajestacie śm ierci 

oprom ieniony blaskam i legendy, na 
polskim  akropom , wsrod kiródow i 
wie i Kich nairoau. Czym więcej lat 
upl ewu od niewym ownie bolesnej 
chw ili Twego odejścia tym bardz.ci 
w yrasta  i potężnieje postać Tw oja w 
pam ięci Foilaków. Rzec m ożna 
śm ierć przez wy ci ęż yieś i zm artw ycn 
w stajesz co dzieli, en godzina, co 
chw ila w duszach i w sum ieniach 
naszych. Choć zi icruchoim ała na wio 
lu  Tw oja do< zesma pow łoka, jedaak  
żyjesz i działasz w naszych sercach 
i m yślach Choć usta Twoje zam akły 
na wteiki, słyszymy głos Twój wieliki, 
donośny, natchniony. Gnoć oczy Tw e 
je zam knęły się do snu wiecznego, 
cziujt my na sobie Twój zw iok badaw  

i oipiekuńczy. W ierzym y, iż w go 
dżumach przełom ów , na wielkich za 
k rę tach  dziejow ych diuch fw ó j atajo 
na  straży, w skazując Polakom  drogę 
praw dy, w.alkuści Honoru.

W ołałeś Koanendancie: „Nie od-
d a iiij ainii piędizu z e n u  paisutiej i me 
poizwoluiny, by uszczuplono nasze gra 
ulice, do Których m am y prawo*

Słyszymy, Kom endancie I oto ca 
ła  Polska od Krańca do k rańca roz 
brzm ięw a jednym  wielkim  okrzy­
kiem : „Nie oddam y

Mówiłeś, Kom endancie, że bić {ię 
m ożna i zwyciężać w najbrudniej­
szych w arunkach , lecz trzeba tego 
m ocno pożądać.

W iem y i pam iętam y, Kom endan 
cie, że zwycięstwo swoje w r. 1920 
Polsika odniosła nie dzięki o b fito ść

środków  m aterialnych, Le.cz dzięki si 
łom  duchow ym , k tó re  Ty um iałeś 
wyzwolić. Dzisiaj m am y czym się bić 
m am y karabiny , m am y arm aty , sa­
m oloty i inne narzędzia wojenne. I 
cóż z tego, że k toś inny może ich po 
siadać znacznie więcej? W iem y i pa 
m ięlam y, że moc narodu i, k tó ry  ko 
cha wolność i ceni swój Honor, m ie­
rzona być m usi nie ty lko ilością czol 
gów i samouolów, nie tylko tonażem  
w ystrzelonych, Lub zrzuconych poci* 
ków. Mamy wiarę, że najw iększa 
przew aga fizyczna może się rozbić o 
niezłomną- wolę narodu , k tó ry  wie­
dząc, ze życie bez wolności i spraw ie 
dlliwości nic zgoła nie jest w arte, wo 
li waillkę zażartą, śm iertelną, prowa 
dzomą choćby na gruzach własnego 
dom u, aniżeli gorycz upokorzenia i 
hańbę niewoli, czy też połniewoli. Na 
ród, k tó ry  tak  myśli i czuje, będzi' 
lace się do upadłego, do ostatniego ła 
dunKU, będzie walczyć z nożem w zę 
bach, będzie walczyć odłam kiem  sza 
bii, ko lbą karab inu , będzie szarpać 
zębam i, gdy ostatni odłam ek uroni 
z ręku om dlałej wypadnie. Zawodne 
są rachuby wyrozitimowane, płonne 
i darem ne są nadzieje — ułudne są 
obliczenia m aterialne, k tó re prow a­
dzą do nii dorzeczmego przypuszcze­
nia. że naród  tak i może być trw ale 
pokonanym  i stać się zdobyczą, — 
pożyw ką na cudzym  szlaku dziejo­
wym.

Mówiłeś, K om endancie, że jedynie 
z ustępliwości wza jeumnej um iejętno 
ści podaw ania do p racy  ręki wszy.it 
kim  wypływa moc wieilka w chw ilatli

(Korespondencja w łasn a  „Kuriera W ileńskieguu)

Kowno, 12 maja.

Na krótko przed przybyciem  po­
ciąga warszawskiego na peronie zgro 
madziło się m em al to samo grono, któ 
re w poniedziałek wieczorem odpro­
wadzało naczelnego wodza arm ii li­
tewskiej, udającego się w pierwszą po 
aroż do Polski, A więc: m inister obro 
ny k ra ju  gen M ustejkis i szef sztabu 
generamego gen. Pundzewiczus na 
czele generaheji, wiceminister spraw  
aagranicznych p Girdwajnis. poseł 
polski min. C narw at z członkami po- 
selsl wa, kilku wybitnych działaczy 
ipołeoziio-polityoznych, jak  ks. kan 
Bogelis i sekretarz sejm u pos. Wiłu- 
»zys, przedstawiciele prasy  miejsco­
wej i zagranicznej, trochę publicznoś 
ci.

W śród kom pletnej ciszy wtacza się 
poc.ąg przed peron i zatrzym uje się 
tak, by salonka stanęła naprzeciwko 
drzwi do pokojów reprezentacyjnych 
Poprzedzany przez ad iu tan ta osobiste­
go, m aj. Giecewiczusa. wysiada z niej 
gen. Rasztikis i podchodzi do min. 
C harw ata, do którego coś mówi przez 
dłuższą chwilę. Ale do otoczenia po­
przez trzask aparatów  fotograficz­
nych, dolatują tylko poszczególne wy 
razy rosyjskie, z których nie można 
wywnioskować, czy pow itana w ykro­
czyło poza granice obowiązującego 
protokółu. Nie daje się też nic wyczy­
tać z żółnierskiej i dvp]nmatyc,znej 
twarzy rozmówców. Potem wymiana 
uścisków dłoni z resztą spotykaiących, 
krótka rozmowa w pokojach reprezen 
tacyjnych odjazd z dworca, przed 
którym  odsłonięciem w milczeniu 
głów wita naczelnego wodza paraset 
osób publiczności Żndnvńh ol<nzvków, 
owacyj... Tłum litewski naogół nie 
jest eksnanss wnv. Me to milczące po 
witanie iest charakterystyczne dla ca­
łej oodróży

P r a s a  l i tew sk a  p o św ię ca ła  jej w 
ciągu  o s ta tn ic h  dn i wicie m ie jsca ,  u ­

rzędowy „Lietuvos Aidas“ zamieścił 
sporo zdjęć. Był to jednak  wytącznie 
m ateriał inform acyjny, pochodzący 
bądź z urzędowej ,,E lty“, bądź od 
własnych korespondentów, którzy 
również pow strzym yw ali się od ko­
m entarzy. Jedyny wyłom stanow ią tu  
artykuły  katolickiego „XX Amżius“ i 
inform acyjnego „L aikas’*, zamiesz­
czonych jeszcze w związku odjazdem  
— i do nich trzeba sięgnąć, ny zapo­
znać się ze stanowiskiem  opinii litew­
skiej wobec omawianej, podróży.

„XX Amżius** pisał:
„Niektórzy widzą w niej zwykłą 

wizytę. Niektórzy wiążą ją  z udziałem 
gen Rasztikisa w uroczystościach ku 
czci H itlera. Niektórzy przepow iadają 
ściślejszą współpracę wojskową pomię 
dzy Litwą i Polską. Niektórzy wresz­
cie (. ci właśnie najbardzej słusznie!) 
chcą wdzieć w niej tuijraz samodziel­
ności orientacji państw ow ej L itw y.

Ostatnie tłum aczenie zasługuje na 
podkreślenie dlatego, że prasa zagra­
ni* zna lubiła głosić, iż Litw a nie po­
siada samodzielnej polityki, iż jest tyl 
ko zabaw ką w ręku tej lub m nej są- 
s iadk : Chęć spopularyzowania takich 
wiadomości przejaw iała się i w osta t­
nich czasach. W .zyty wodza arm ii li­
tewskiej, złozone obu wielkim sąsia­
dom w chwili istnienia pom iędzy ni­
mi zatargu, wskazują właśnie, że L it­
wa pragnie norm alnych, sąsiedzkich 
stosunków zarów no z jcdnrn i jak i z 
drugim  państwem . Dalej dziennik za­
znacza, że chociaż ..gen. St. Rasztikis 
urinł się do Polski tylko jako wódz a r  
m ii“, to jednak —  wtedy, „gde ogół 
najwięcej nadziei i zaufania pokłada 
w tym właśnie wodzu, — m oralnie 
nos:ada on szczery m andat do w ystę­
powania w gościnie w  im ienin całego 
nnrodu“ 7 laką oceną dzisiejszej po­
zycji gen Rasztikisa w litewskim ży­
ciu politycznym pismo wiąże nadzieje,

(iDokończenie na str. 2)

trudnych  i  w  oh willach kryzysów  pań 
stwowych.

Mówiłeś, Kom endancie że w okre 
s-acli burzy i mebezp-eczciistw, w ok 
rosach przew rotów  i wstrząsów n a­
ród  cały m usi Okupić się przy tych 
kiorzy  dźw igają najvTiększą odpowie 
dizialność. P rzypom niałeś nam , Ko 
m cndancie, że funkcją państw ow ą 
najcięższą, najw ięcej w ysiłku umys 
łu, woli i nerw ów  w ym agającą jest 
fu n k c ja  naczelnego wodza podczas 
wujny, —  że p raca jego rozstrzyga 
o losach państw a i narodu. Słowa 
Tw oje nie przebrzm iały bez echa 
cierpienia i ofiary  moraJne, k tó re  Ty, 
Kounenlaiicie, podczas ubiegłej w oj­
ny zh*żyć m usiałeś, — owoc swoi wy 
dały, oto narób polski w obłiczu moż 
lkwej naw ałnicy wyrzeka się błędów 
przeszłości, sikupia się przy Naczel­
nym  Wodżiu. gotów pom agać Mu w 
Jegio ciężkim zadaniu z całych sił i 
wszystkim i środkam i, — golów otc 
czyć Go sentym entem  i zautaniem , 
ul wiisardzić Go i um ocnić we w łada­
n iu  duszą wojska.

L pom niałeś nas, Kom endancie 
byśm y we wszystkim , co robim y, u- 
mieli zachow ać spotkój i jeszcze raz 
spokój. Pam iętny słów Twoich, na­
ród nasiz z podniesioną głową oczc 
k u je  rozw oju wypadlków, zacho wu 
jąc zim ną kr^w  i zadziw iającą dy«cy 
puimą. Om y1’-, się m usi każdy, kto 
liczy otbeoime na słabe nerw y Pola­
ków. tia łatw e w y c z e r p a n ie  ich od­
porność1 psychicznej. Społeczeństwo 
pofakie nie da się ani zmęczyć, ani 
wytrącać z rów now ag , a w razie po

Irzeny zdobędzie się na tyle talentu 
i  charakteru, any zachowując posta 
wę n.azhęainej czujności, umieć Lon 
tynuować zwykły tryb życia i utrzy 
mać normalny bieg gospodarki spo 
łeoznej.

Kom endancie. Całym życiem 
Swoim daw ałeś przykład, jak  z chłód 
nym i niicuiękł1. m  spokojem  trzeba 
patrzeć  prosto w oczy rzeczyw isto­
ści i um ieć spokój ten zachow ać zaw 
sze, bez wzgiędu na zm ienne koleje 
ludzkich zm agań się z losem. Będą.: 
rom antykiem , poetą czynu, m istrzem  
natchnionego ryzyka, byłeś jedno- 
cześn.e trzeźw ym  rcplizaWurem. unne 
jącym  widzieć praw dę w jej rzeczywi 
stej, n ieupiększonej postaci. Uczyłeś 
nas przykładem  Swoim, że siła i h a r t 
duszy u jaw nia sie najdobitn iej w 
chw ilach trudnych  i ciężkich, w okre 
soch kryzysów , k tóre są nieunikm o 
ne i tra fiać  się m uszą na każdej, 
najbardziej choćby ŁriumfaJinej d ro ­
dze. Uczyłeś nas, że kto w podob­
nych chw dach  nie łam ie się i nie 
ulega, ten już odnosi zwycięstwo.

Niech n ik t się nie łudzi, że spo­
kój Polaków  w ohbczu możliwych 
w ydarzeń nie jes t wysokiej próby, że 
płynie om z nieświadom ości lub Węd 
nej oceny rzeczy. Naród nasz, przy 
całym  swoim w rodzonym  optymiź- 
mie, zdt je sobie dokładnie spraw ę z 
powagi położenia, docenia niebezpie 
czeńsilwa, k tóre, byc może, trzeba 
będzie zmóc i przezwyciężyć, uświa 
dam ia sobie ogrom  ofiar, k tóre, być 
może, trzeba będzie ponieść. Społe­
czeństwo nasze, w patrzone w przyk

ład  Swego Wied/k^ego W ychowawcy 
wstuchane w Jego słowa, wie, że 
prawuiziwia odwaga patrzy  trzeźwo, 
wwozi jasno i jest przygotow ana na 
wszyistKO. Może się niebacznie przclj 
czyć ten, k to  myśli, że wobec Poi 
ski, Zbudowanej pracą Piłsudskiego, 
łatw o będzie odnosić błyskawiczne 
sukcesy przez m oralne nadłam anie 
PoiaKów.

PoLska chce w tych czasach burz 
1/1 wy oh mieć duszę tak nastro joną, by 
m ogła z jednakim  spokojem i opano 
waniem spotykać chw ile dobre i złe 
radosne i sm utne, niepowodzenia i 
trium fy , — guyz to jest postaw a 
godna narodu  dzielnego, godna Two 

jej, Komendancie, pamięci.
Kom endancie. 'C a łe  życie Twoje 

było wcieleniem  słów poety, że Boga 
Penaków „w :elki czym ubiaga nie łza 
przelana przed kościoła progiem** 
Byłeś cudownym  narzędziem  w ręk i 
opatrzności, k tóra rządzi losami h 
dzu i społeczeństw , państw  i imro 
dów. Bóg najwyższy widzi dobrz* 
spraw y ludzkie, osąaza zło i dobro, 
rozróżnia fałsz i praw dę, ocenia k rz j 
wbę i słuszne praw o, wym ierza każde 
m u m iarę właściwą. Naród poNki, 
głęboko wierzący i przyw iązany do 
w iary ojców swoich, ufa w spraw  ed 
liwość odwieczną, a gdy wybije go­
dzina próby, śladem. Twoim, Komen 
danoie, błagać będzie W szechmo 
cnego wielkim czynem o trium f swej 
słusznej spraw y.

(Przem ówienie wygłoszone 12. 5. 
1939 r. p rze2 Radioj

Kiedy Marszałek śmigły-Rydz 
przybędzie do Kowna ?

ITOWNO. 1 2 v  (jpsł, wł.) W związku z powrotem gen Rasztikisa, w kołach poli­
tycznych rozeszły się dzistej pogłoski, że na odjezdn/m z Warszawy zaprosił on M .rsz. 
Śmigłego-Rydz* dc Kowna i że zaproszenie to zostało przy żęte,

Data rewizyty me została jeszcze [a iw by ustalona. Wymieniane są dwa przypusz 
< żalne terrr-ny: aioa latem, w o.resie ćw.czert w oskow ych na poMgcn e, ł I  .o co wydaje 
się mniej prawdopodobnym —  w dniu litewskiego Święta Narodowego, 8 września, łącz. - 
neg» zazwyczaj z wierną rewią wojskową.
•

Współdziałanie wojenne Anglii i Turcji
na obszarze Morza Śródziemnego

LONDYN, (Pat). Układ brytyjska 
turecki, według doniesień prasy an­
gielskiej, dotyczy wyłącznie morza 
śródziemnego i obszaru Bałkanów. 
Turcja / Wielka Brriania przyrzeka­
ją sobie wzajemną pomoc w  celu prze 
ci wstawienia się agresji na tych ob­

szarach.
Ponadto układ bryty jsko-turecki 

przewiduje woiny przejazd przez Dar 
danele na wody morza Czarnego dla 
wszystkich brytyjskich statków i ok 
rętów wojennych W ielkiej Brytani.. 
któreby się udawały do Rumunii dlff

wykonania gwarancyj brytyjskich, 
udzielonych Rumunii.

Dzienniki przewidują, że również 
przeprowadzone bedą narady sztabo­
we pomiędzy silami zbrojnymi Wiek 
kiej Brytanii i Turcją.

PARYŻ. (Pat). Agencja Havasa 
donosi i  Szanghaju: wojska japońskie 
wyląduwaly w koncesji międzynaro­
dowej Amoy.

TOKIO, (Pat). Agencja Donic* 
donosi: japońska piechota oraz od­
dział marynarzy wylądowały w m ię­
dzynarodowej koncesji na wyspie 
Kulangsu, położonej w odległcści pól 
mili morskiej od Amoy.

Lądowanie to ma na celu wyłącz­
nie zapobieżenie popełnianym tani 
ostatnim anty japońskim aktom terro­
rystycznym,

Wczoraj rano zcistał na wyspie 
Kulangsu Ciężko raniony przez nie­
znanego sprawcę przewodniczący iz­
by handlowej w Amoy Hung Lihsuii.

SZANGHAJ, (PAT). —  Rzecznik 
marynarki japońskiej oświadczył, że

Ponad miliard dolarów m es ęcz.i.e
ś^śst na zbrojenia

BAZYLEA, (PAT). —  W Banku 
W ypłai Międzynarodowych zakońezo 
no obliczenia dotyezące ogólnych ko 
sztów zbrojeń światowych.

Obliczenia wykazały, żc miesięez 
nie wydaje się na zbrojenia światowe 
ponad 1 miliard dolarów.

okupacja koncesji międzynarodowej 
w Amoy jest zarządzeniem czaso­
wym. Okupacja nastąpiła po otrzy­
maniu wiadomeiści, że na tereme kon 
cesji ukrywają się tcroryści chińscy, 
którzy ostatnio zamordowali prze­
wodniczącego sprzyjającej Japoń­
czykom chińskiej izby handiowej. —  
Rzecznik nadmienił, żc nddzial japoń 
ski. który wylądował na terenie kon 
cesji, liczy zaledwie ok. 100 ludzi pat 
rolujących ulice.

NA ZAPYTANIE, CZY JAPONIA 
NIE OKUPUJE KONCESJI MIĘDZY 
NARODOWEJ W SZANGHAJU, RZE 
CZNfK ODPARŁ, ŻE JEŚLIBY SY­
TUACJA SIE ZAOSTRZYŁA, TO TA 
F V FWENTUALNOŚĆ NIE JF S T  
WYKLUCZONA.
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Ztiauenie zawarcia frzez Łotwę i Eston e 
pdKtu o n,eagres;i i  Niemcami

Według opinii miarodajnych kół polskich, gdyby Łotwa i Estonia od­
powiedziały pozytwnie na niemiecką propozycję zawarcia paktu o nii agra- 
sji, hjl>bg to wydarzenie korzystne, yonieważ oba te państwa w  ten sposób
potwierdziłyby swoją pozycję poza wszelkimi blokami. Jednocześnie Esto­
nia i Łotwa wyrównałyoy swoją linię z Litwą, która posiada już palet nie­
agresji z Niemcami, a z Estonią i Łotwą tworzy wspólnie zespół państw  
bałtyckich.

PogfosKa a pakcie czterech
Angii;, Francji, Polsnl i Sowietów

W kołach miarodajnych polskich me ma żadnych wiadomości o tym,  
jakoby istniały projekty paktu 4-ch, do którego miałyoy należeć W. bry ta ­
n a ,  Francja, Sowiety i Polska. Z żadnej strony nie czyniono tego rodzaju  
propozycjij i Polska oczywiście, żadnych kroków w  kierunku takiego pak­
tu czynić me będzie.

Aresztowanie Pohka w Gdańsku
Z Gdańska donoszą, ie  wczoraj aresztowano Polaka —  pracownika  

Rady Portu Ernesta Orłowskiego. Policja gdaństza nie podała powoda are­
sztowania. v

Orłowski jest aresztowany już po raz 3 Poprzednie bezpodstawne re­
presje spotkały go z tego powodu, że w  jego mieszkaniu prowadzony byl 
legalny kurs jeżyka  polskiego dla dzieci.

U.zęrtnicy gdańscy 
przysięgali r,a wierność partii

Z Gdańska donoszą, że wczoraj przeprowadzono ponownie zaprzysię­
żenie wszystkich urzędników gdańskich. Formuła nowej roty przysięgi za­
wiera przyrzeczenie wierności nie tylko dl i IV M. Gdańska, ale i dla władz  
pariii narodowo socjalistycznej

W 4-tą rocznice zgonu 
Marsz. Piłsudskiego

W A R sZ aW a, (Pat). W czoraj, w 
czw artą rocznicę zgonu Pierwszego 
Miu-szanta PolsKi Jozefa PiłsudsKiego, 
W arszaw a przybrała żałobną szatę

W godz.nacb rannych  obywatele 
stolicy, wojsko i młodzież szkolna 
udali się tłum nie do św iątyń na nabo­
żeństwa żałobne za spokój duszy W o­
dza Narodu.

Przed izrc-czysrtą msa..i „więtą w no 
tedrze św. Jana , najwyżsi dustojnicy 
państwowi złożyli w Belwederze hołd 
pamięci Budowniczego Państw a Pol­
skiego.

Około godz. 9 poczęli przybywać 
do Belwederu: członKow>e rządu  in 
corpore z p. prezesem rady  m inistrów  
gen. Sławojem Składkowskim  i inni.

O godz 9,10 przybył do Belwede­
ru Marszałek Edward Śnrgły Rydz.

O godz, 9,la  nadjechał Pan Prezy­
dent B ieczy pospolitej w otoczeniu 
członków domu cywilnego i wojskowe
go-

Bezpośrednio po przybyciu Pan Pre 
zydent R P  złożył na stopniach pała­
cu Belw ede^kiego przy dźwiękach 
hym nu narodowego wieniec laurow y 
przepasany wstęgami o barw ach pań 
stwowych.

Następnie p  M arszałek Śmigły 
zbrojnych p rzep isan y  wstęgami ois- 
deru „virtuti m ilitari", po czym zło­
ił: dz złożył wieniec od polskich sił 
żono szereg innych wieńców

Obecni w ciszy i skupieniu oddali 
następnie hołd pam ięci Pieiwszcgo 
M arszałka Polski.

Po uroczystości złożenia wieńców, 
Pan Prezydent R P., p. M arszalek 
Śmigły Rydz i obecni dostojnicy pań ­
stwowi udali się do pałacu, gdzie w 
kaplicy odbyło się staraniem  pani 
m arszałkowej Aleksandry Piłsudskiej 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
Jozefa Piłsudskiego, odpraw ione 
przez biskima wojsk pr,łsk 'ch ks. oi- 
skupa Gawlinę.

Na nabożeństwie obecna ,była ro ­
dzina Józefa Piłsudskiego i pani Ma­
ria Rydz Śmigłowa oraz liczne grono 
asób, zaproszonych przez pania m ar- 
szalkową Aleksandrę Piłsudską

O godz. 10 w Katedrze św. Jana 
.łdhyło się uroczyste nabożeństwo ża­
łobne.

Na miejscu, gdzie przed czterema 
łat\ stał katafalk  ze śm iertelnym i 
szczątkam i Pierwszego M arszałka Pol 
ski stanął krzyż wokół którego pło 
nęłv świece.

Przed św iątynią ustawiły się pocz­
tę sztandarow e jednostek wojskowvch 
oraz kom pania honorowa W  P O g. 
10 przybył do katedry Pan P rezyd in t 
Rzeczypospolitej prof Ignacy Moś­
cicki i Pan M arszałek Edw ard śm iglv 
Rvdz.

Uroczyste nabożeństwo żałobne

za spokój duszy M arszałka Piłsudskie­
go w asyście hozuego duchow ieństw a 
odpraw i! ks. arcybiskup 'G all.

Podczas całego dm a społeczeństwo 
stolicy w powauze i skupieniu składa 
ło najgłębszy hołd pam ięci M arszal 
ka PnsuosKiego.

We w szystkich m iastach, watach 
i osutdlach w iejskich oraz punktach  
granicznych Rzeczypospolitej — o- 
bok strażnic KOP-u i straży giarńcz- 
nej w pam iętna cihwue zgonu W iel­
kiego M arszałka zapłonęły o godz. 
20.45 stosy i t.gm ska, przy których 
w powadze i skupieniu  zebrała się 
htuiiość. oddając trzynunulow ą chwi 
lą ciszy hołd cieniom  Twórcy Cxt.ro 
d; zon ej Polski.

Po chwili riszy, w czasie k tórej 
zam arł wsizewki ruch w m iastach, na 
drogach i szosach, odezwały się w er 
ble, po czym zebrami w y-łachali wy 
jąfków  z dzieł Jó-zefa Piłsudskiego.

W  godzwiach w ieczornych odbv 
ły się akadem ie żałobne.

M A K S L E J B N A N
A D W O K A T

pa długich I ciężkich cierpieniach zmarł w Wilnie 12 maja 1939 r. w wieku la? 67.
W yprowadzenie zwłok z dom u żałoby (Wielka 3) nu cm entarz żydowski nastąpi w dniu 

14 m aja I 9 3 i  r. o godz. 13-ej.
O  tej bolesnej utracie b. członka R^dy Adwokackiej i nieodżałow anego kolegi zaw iadam ia

Okrępowa Rada Adwokacka w W ihie

ośe 'Miiudnbxapremier Szwecji
SZTOKHOLM, (PAT). —  P rem ia- 

H ansson wygiosai na zgrom adzeniu 
szw edzkiej ligi obrony przeciw łotui 
czej wielkie przem ów ienie politycz­
ne, w k tó rym  oświadczył m. m.:

Pragniemy uczynić wszystko, co 
w naszej mocy, dla wzmocnienia dob 
rego porozumienia pomiędzy naroda 
ml, lecz sprzeciwiamy się, by nas 
wciągano w kombinacje wielkich ino 
carstw, co mogłoby zakwestionować

szczerość naszej zdecydowanej wełi 
do zachowan.a camowitej swobody 
we własnym gron.e.

Zywimj nadzieję, i e  nasze prag­
nienia, by pozosiawiono nas w spo- 
Iioju, zostaną spełnione. Nie czuje­
my się zagrożeni, ale powiedzenie, że 
mamy prćzucie bezpieczeństwa, m i­
jałoby się z prawdą i jeśli rozpęta się 
szaleństwo wojny, nikt nie może prze 
widzieć co eie stanie.

Dlatego małe, pokojowo uspuso

bioue narouy muszą być p rzygo łw ą  
ne na najgorsze.

SZTOKHOLM, (PAT). —  Szweor 
k ie czynniki w< j&ltowe w ystąpiły z 
p ropozycją w yasygnow ania dalszych 
5.650 tys. k won na zakup m ateriału  
artylery jskiego, zwiększenie ilości ka 
rabinów  m aszynow ych, oraz na po­
czynieniu zapasów  w yposażenia mz, 
terialow ego dla rezei wistów.

Sen.t gdański uniemożliwił
urządzenie obchodu ku czci Marsz. Piłsudskiego
GDAŃSK, (PAT). —  Dula 12 ma­

ja o goda. 11.30 Senat zawiadomił 
Komisariat Generalny, że nie zgadza 
się na odbycie w dniu wczorajszym  
obchodu żałobnego, zapowiedzianego 
na godz. 20.15 na stadionie Poisk ej 
Rady Sportowej we Wrzeszczu, Se­
nat (ćwiadczył, że gdyby onchód 
in cal się muuo to odbyt, wówczas. 

B ayągM faw JM iM  rir i r m n i  nem

Senat nie mógłby wziąć na siebie od 
powicdziałuości za spokój i bezpie­
czeństwo ludności polskiej.

»
kom isariat Generalny dokonał 

energicznego protestu w Senacie Wot 
nego Miasta przeciw decyzji władz 
gdauskich, uniemożliwiającej poi 
skiej luuności w Gdańsku urządzę 
TM l i H B M f c r i h — M M te  M

me obchodu w rocznicę Śmierci Mar
szatka Piłsudski ego.

* * *
GDAiNSk, (PAT). W nocy z 11 

na 12 bm. ukuto gudz. 2 wybiic zosta 
ly szyby wystawowe w księgarni 
łow. ,RucU* przy Rynku kaszubskim. 
Straty materialne wynoszą okolą 3 
tys. zł.

Po powrocie gen. Raszlikisa
(Dokończenie ze str. i),

. ■ ■' ■ ■ X ' .. *v ,-;i .. . -

iż jegu „wizyty stworzą u> stosunkach mi, jakie panowały w
z  sąsiadami atmosferę wzajemnego za 
ufam a, w której potem łam  ■ będzie 
nie tylko na wzajem się zrozumieć, 
leęz i zadaw ałniająco rozwiązać przy­
najm niej niektóre kwestie, od daw na 
zagm atw ane". (Podkreślenie nasze). 
„L aikas" również wskazuje, ie po na 
wiązaniu kontaktów  z dowództwami 
wojskowymi Łotwy, Estonii i Niemiec 
przyszła kolej na południowego sąsia­
da. Ale też jednocześnie stwierdza, że 
„czym marszałek E. Śmigły Rydz jest 
w  Polsce, tym gen. St. Rasztikis w  Lit- 
wi ■“ i przypisuje wizycie poważne zna 
czenie psychologiczne w stosunkach 
litewsko-polskich", w których jest ona 
„niew ątpliw ie jednym  z największych 
w ydarzeń". Pism o uzasadnia rezerwę 
Litwy w stosunku do Polski „nastro ją

Bluff „plebiscytu" \» Gdańsku
CnnajmnieJ 50 oroceid gdańszczan chce 

zathowżć „staus ąuo"
LONDYN, (Obsł. Sp.). „Daily Tc 

legraph“ komentując artykuł „Dan- 
zlger Vorposlcn“, która wypowiada 
się za plebiscytem, opierając słę na 
relacji własnego wysłannika do 
Gdańska, stw.erdza, ie  gazeta fatszj 
wie oddaje nastroje gdańskie. Nawet 
te* ar, w oblbzu szalonej propagandy 
antypolskiej uprawianej zarówno i ców.

prze radio, jak i przez prasę niemle 
cką, conajmniej połowa mieszkań 
có w Gdańska, nie życzy sobie zmiany 
obecnego „status quo‘‘.

Propaganda hitlerowska, chcąc 
wzmocnić swoje wpływy, nasyła do 
Gdańska zastępy młodych hiticrow-

Francusko-angielskie ćwiczenia
nad obroną wsrhoou Morza Śródziemnego
BEYhUTH, (Pat). W ładze w oj­

skowe francuskie i angielskie pizepro 
wadziły wspólnie szereg ćwiczeń obro 
ny basenu wschodniego m orza Śró­
dziem nego na w ypadek ew entualne­
go konfliktu.

W  ciągu ostatniej nocy odbył się

w Bejrucie 20 m inutow y alai m  o*>ro 
ny przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
połączony z zupełnym  zgaszaniem 
wszystkich świateł. Również na tere- 
ne przygotow ania obrony przeciwlot- 
nie Palestyny prow adzone są energicz 
niczej czynnej i biernej.

: f l„Syndykat trucicieli
popełnił c koło ?00 zbrodni

FILA D ELFIA , (Put,). W ład ze  po licy jne  
zdecydow ały  zw rócić  się o pum o" Jo  „g-m; • 
n ó w “  ceiiMii lik w id ac ji tow . „Symdyka-tu 
tru c id ie li14, k tó rzy  m a ją  na su m ien iu  ok. 
Z00 zb ro d n i po p e łn io n y ch  w ciągu ostaU rc li 
łat.

W  szeregu  w ypadków  chodziło  tri o

o tru c ia  p o p e łn io n e  w celu uzy sk an ia  p rem ii 
ubezp ieczen iow ych . Bandę „S ynd y k a tu  tru - 
cŁcieli" p o s iad a ła  2 rozgałęz ien ia  o p e ra ją -  
jąoe w o k o licach  New Je rsey  i Pensy lw an ii. 
D otychczas u  Ja to się pochw ycić  24 członków  

j bandy , p rzyw ódcy  jed n a k  d o ląd  p o zosta ją  
| n ieu ch w y tn i.

ciągu 18 lat 
b raku  stosunków pomiędzy obu pań ­
stwam i i przyczynam i, które spowodo 
wały zerwanie tych stosunków " --oraz 
brak-em  napraw dę efektownych kro­
ków ze strony Poiski, które by skłoni­
ły naród litewski do poddania rewizji 
tej rezerwy. „Klucz do stosunków li­
tewsko-polskich —  zauważa dziennik 
—  spoczywa w rękach Polski"

Dzisiejsze pism a popołudniowe po- 
w strzym ują się w dalszym ciągu od 
kom entarzy, zapew ne w oczekiwaniu 
na oświadczenie samego gen, Raszti- 
kisa, który m a je  ogłosić w prasie woj 
skowej, podobnie jak  to uczyń u po po 
wrocie z Berlina.

(n).

W ARSZaW A, (Pat). Naczelny wódz 
0rmii litewskiej gen, Rasztikis, opu­
szczając Poiskę, przesiał na ręce Mar 
szalka Polski E dw arda Śmigłego Ry­
dza następującą depeszę;

„Głęboko wzruszony uprzejmym i 
serdecznym przyjęciem, zgotowanym  
mi w Polsce pmez Pana, Panie Mar­
szałku, proszę Pana Matszałka o przy  
jęcie moich najgorętszych podzięko­
wań. Zachowam aługo w  pamięci no­
sze osobiste zetknięcie, tak mile i po­
żyteczne.

(— )  gen, RASZ! IRlS

Zaufaniu, 
lita Dstaniera

PARYŻ, (Pat). Na dzisiejszym  po 
południow ym  posiedzeniu Izby De­
putow anych, po przeprow adzeniu  dy 
skiisji nad przem ówieniem  prem iera 
Daladieir Izba przegłosowała wniosek 
o w yrażenie zaufania rządowi.

W niosek został uchw alony 37’’ 
głosami przeciw  230

Zamacny bunbowe 
w hngłii nie us*ala
LONDYN, (Pat). W czoraj w go­

dzinach w ieczornych nastąp iły  w 
M anchesterze 4 gw ałtow ne eksplozje 
zegarmvy<*Ii bom b, podłożonych w 
skrzynkach  do listów.

E ksplozje w yrządziły dosyć po 
ważne szkody, nic ran iąc jednak  ni­
kogo. Późno wieczorem  eksplodow a­
ła jeszcze jedna bom ba, podłożona w 
w itrynie sklepu sam ochodow ego.

Źodfiyttr im  an
w wymKu Mii;yty 
ugosfcibidnsRiej

RZVM, (PAT). -— Jędrna z polity 
innych  agencyj rzyrnskiti> ogłasza na 
tem at obecnych rozmów jugosiow iau 
sko-w łoskich Kom unikat, w kłóTym 
m. im. czytam y:

„N iektóre kom entarze prasy zag 
ram cznej, poświęcone rzy risk lm  roz 
mowom regenta ks. Paw ia i m inistra, 
spraw  zagr. Jugosławia Markowicza 
przew idują now ą fazę rozbo jow ą w 
stosunkach łączących Rzym, Biało- 
grOu i Berlin oraz zapow iadają za­
warcie nowych paktów  i dojście do 
sku tku  rozm aitych kom binacyj poi 
tycznych.

W  obecnej wizycie k j. Paw ła nie 
należy doszukiw ać się zapowiedzi 
żadnych now ych faktów  polwycw- 
nych".

troihKi telegraficzni
—  K łM iM O  OSTRYCłt ZAKZąDŻIiN 

WŁADZ d ro ży zn a  w  P ra d z e  w w asłj nadal 
Z w yżka cen  »pov.octowa r.a jes t b rak iem  
poszczególnych a rtyku łów . B rak całkow icie 
m ate rla ló : tensty lnycli tpo jaw ily  się nale
n u a s t ju z  m a te t iń y  syn te tyczne), obuwU ,
&xenegu a rty k u ló y  spożyw czych, węgla it»l 
Z w yżka cex. n iek tó rych  arty k u łó w  doołH .Jn 
do 100 procent.

—  NA GRANICY AUSTRII I MORAW 
SPADŁ 7. NASYPU POCIĄG, wiozący ifeteci 
d o  szkoły. 5 osób zustalo  ciężko rannych, 
15 lekko

—  T erm in  d e flltw y  zw yA ęstw ż w Ma­
d ryc ie  u sta lo n y  lo s ła t  o sta teczn ie  na  dżień 
19 m aja . W k ró tce  po te j defiladz ie  legion 
Włośni opu,śoi H iszpan ię .

—  Zginęli w U am stro fie  im oloU .- (  
lotn icy  sow ieccy: dow ódca  b ry g ad y  Sierow  
i k o b ie ta -m a jo r P a trim a O sip ienko . O sip icn- 
k-o b y ła  jed n ą  - trzech  k o b iet, k tó re  w Toku 
ubiegłym  d o k o n a ły  p rze lo tu  M oskw a— Dade- 
ki W schód.

U rn y  z p rocham i lo tn ik ó w  i im w row ane 
zo stan ą  w Scisnfte ^ “rrrtowskłej a n ie  na 
o m en tarzu , gdzie zazw yczaj chow an i są 
wszyscy lotnicy.

  w  y-lęzłenlu w C ra toya  (Rnmsłial 700
w ięniów  zo rgan izow ało  ira n ife s la c ję  p rz e ­
ciw ko d y rek c ji Więzienia z a jm u ją c  tak  w ro 
gą p o staw ę  że m u sian o  w ezw ać oddziały  
gair-nrzonu m iejscow ego. O toczeni p rzez w oj­
sko w ięn iow ie  pod d a li się i w róc ili do sw ych 
cei.

P rzez  p rzeoczen ie  w czorajszy  cy ta t w a r- 
ty k u le  w stępnym  zo sta ł p rzy p isan y  W erg i- 
liiitsowi, a nie H oracem u, jak  być pow inno
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1 twa Stanisława Rasztikisa
Z im teszczam y  ni i  ej w streszcze­

n iu  in te resu jący  a rty k u ł nap isany  
przez L itw in a  z okazji p rzybycia  
gen. R asztik isa  do PoJisł Art. u k a ­
zał się  n a  łam ach  ,,P o lity k i" . Red.

Poczucie odpowiedzialności dzieje 
wej, jest nadzw yczaj siine u Stanisła­
wa Raszkitisa i to nie od dzisiaj.

Stanisław Rasztikis zaczął mówić 
i działać nazajutrz po wkroczeniu 
Okupacyjnych wojsk niemieckich do 
Kłajpedy tj. w dn. 23 m arca, gdy na 
Litwie zapanowało duże i zrozumiałe 
przygnębienie. W szak przez Kłajpedę 
szłe pi zeszło 80 p rocen t całego 
zagranicznego handlu  Ltewsikiego, w 
kraju  kłajpedzkim  koncentrow ało się 
przeszło 1/3 całego przem ysłu litew­
skiego, w tym  —  2/3 przem ysłu drzew 
nego. Poza tym  należy pam iętać, że 
w rozbudowę i unowocześnienie portu 
kłajpedzkiego, w przeciągu 16 lat wto 
żyła Litwa przeszło 100 milionów li­
tów w złocie, czyli 100 milionów zło­
tych, nie licząc inwestycji na urządzę 
nia kom unikacyjno-koiejowe Te ol­
brzymie, jak na możliwości tego kra 
ju  inwestycje, pozw alały Litwie po­
cząwszy od 1933 r. oszczędzać rok ro­
cznie po ca 50 milionów litów 1 otóż 
Kłajpeda, której, jak z powyższego 
wynika, w układzie gospodarczym Lit 
wy, p izypadała w udziale pozycja, 
identyczna do łącznej pozycji Gdyni i 
Gdańska w układzie gospodarczym 
Polski —  znalazła się raptem  poza 
granicam i państw a. Przygnębienie mu 
siało być i było najbardziej natu ralną 
reakcją całego narodu, na len nieby­
wały w dziejach Litwy niepodległej 
cios.

Przygnębienie jednak  a la Iongue 
— to stan apatii i zobojętnienia, a co 
ra tym  idzie powolnej kapitaliucju 
przed przem ocą, dążącą do haniebne­
go przypieczętowania niesławnej 
śmierci. Innym i słowy to droga U Re- 
puhliiki Czechosłowackiej, wiodąca po 
linii pochyłej w d t o s i  do hotelu „Aion“ 
w Berlinie, w którym  nazajutrz po 
podpisaniu ak tu  wykreślającego p ań ­
stwo czeskie z politycznej m apy E uro­
py, tonął w kw iatach d r  Em il Hacha.

W ydaje się, że Trzecia Rzesza by­
ła przekonana, że Litwa b tz  Kłajpedy 
wkroczy na drogę II Republiki Czecho 
słowackiej. Przypuszczenie to potwier 
dza berliński korespondent „Lietuvos 
Aidas“ d r  K aupas w artykule z 4 m a­
ja, om awiającym  stosunki 1'tewsko-

niemieckie. Zapytana bowiem przezeń 
jeana z m iarodajnych osobistości ber­
lińskich na tem. oderw ania Kłajpedy, 
wręcz oświadczyła: „jeżeli fak t ten me 
ouepchnął Litwy od Niemiec — to 
rząd niemiecki donrze zrobił, w łącza­
jąc do Trzeciej Rzeszy Kłajpedę, jeżeli 
zaś odepchnął to — źle“ . Rząd nie­
miecki, rzecz prosta sądz.ł, że zabór 
Kłajpedy nie odepchnie Litwy od Nie 
miec. Tak przynajm niej go inform o­
wał poseł niemiecki w Kownie d r Ze- 
chlin, który szczycił się nie tylko ze 
znajomoci Litwinów, lecz również ze 
swych stosunków i wpływów wśród li­
tewskich sfer kierowniczych.

Okazało się jednak, że d r Żechlin 
przeceniał swą znajom ość Litwinów i 
wprowadził w błąd rząd Trzeciej Rze 
szy. Naród litewski odpowiedział na 
fakt zagarnięcia Kłajpedy nie w kro­
czeniem na drogę ustroju totalnego, 
jak to robili Czesi po utracie Sudetów, 
lecz przeciwnie, — pożegnał się z ist­
niejącym na Litwie reżim em  mono- 
partyjnym , by umożliwić wszystkim 
twórczym siłom narodu obronę wol 
ności i niepodegłcici. Albowiem piet w 
sze słowa, z którym i do żołnierzy i na 
rodu zwrócił się naczelny wódz gen 
Stanisław Rasztikis, nie były słowa­
mi niewolniczej uległości, nie błaga­
niem  czy je jkoil wiek bądź opieki nad 
dalszymi losami narodu litewskiego 
lecz słowairm zapow iadającvm  w- T ę  
na śmierć i życie z każdym  kto targnie 
się na wolność i niepodległość Lilwy.

—  „Ten jest niew art wolności, kto 
jej nie broni“ — powiedział w zakoń­
czeniu swej mowy z 23 m arca gen. 
St. R asztikis.. Jednocześnie jednak u- 
ważał on za wskazane zaznaczyć, że 
obrona wolności jest obow iązkom  ca 
łego narodu. Tego rodzaju obowiąz­
kom, powinny odpowiadać w pojęciu 
gen. Rasztikisa również właściwe u- 
praw uienia całego narodu. Z tej zasa­
dy wyciągnął on prosty wniosek: wy­
stąpił z in ic ja tyw ą_ likw idacji w L it­
wie, który siłą rzecay dzielił Litwinów 
na synów i pasierbów, W yraził on to 
w następujących słowach: „Z poświę­
ceniem i zdecydowaniem będziemy 
musieli przeżyć ten nadzwyczaj po­
ważny moment dla naszej Ojczyzny 
(tj. fak t u tra ty  Kłajpedy — autor), 
b ę d z i e m y  musieli dostosować się do 
nowych w arunków  żvcia i nadal p ra ­
cować oraz czuwać. Te ważne w yda­
rzenia zmuszą każdego z pośród na­
szych rodaków poważniej myśleć o

wspólnych dla całego narodu i państ­
wa spraw ach o ream ym  i radykalnym  
zespoleniu wszysti icn naszyeli sił dla 
donra całego narodu, by zjednoczony­
mi siłami szybciej zrobić naszą Ojczyz 
nę kulturalną, ouporną i bezpieczną' .

Po wypowiedzeniu powyższych 
słów tempo wydarzeń w dzieazinie po 
lityki wewnętrznej, było błyskawicz­
ne. Już 27 m arca podał się do dym i­
sji rząd ks. W ładysław a M irouasa, 
który był m onoparlyjnym  rządem  
„Tautim nków ". Tegoż samego dnia 
prezydent powierzył misję tworzenia 
nowego rządu  szefowi sztabu główne­
go gen. Janow i Czerniusowi, p rzy ja­
cielowi i koledze naczelnego wodza. 
28 m arca był już gotowy koalicyjny 
rząd zjednoczenia narodowego gen. 
Gzerniusa, obejm ujący przedstawicie 
li dwu najbardziej wpływowych, a 
przez m onopartię „tautin inków ” 
przez przeszło 10 lat poza nawiasem 
życia postawionych stronnictw  litew­
skich: chrześcijańskiej dem okracji i 
ludowców. O głębi przeprowadzone­
go bezkrwawego przewrotu politycz­
nego w Litwie, świadczył fakt, że d r 
I eon B istras, leader chrześc; jańskiej 
dem okracji, który jeszcze w grudnia 
ub. r. za „wysługiwanie się obcym 
potencjom " był zesłany na prowincję 
— w m arcu został m inistrem oświaty 
w nowym rządzie.

Jednocześnie z rekonstrukcją rzą­
du z inicjatyw y tegoż Rasztikisa, zo­
stała rozpoczęta niebywała w dzie­
jach Litwy niepodległej polityczna 
akcja zbrojeń m oralnych i m aterial­
nych.

Aczkolwiek w tym wszystkim nie 
było im iennych akcentów antym e- 
mieokich, to jednak każdemu było wia 
domo, że ta m anifestacja zdecydowa­
nia i woli do obrony wolności i niepo 
dległości narodu litewskiego, siłą rze­
czy jest swym ostrzem skierow ana 
przeciwko imperialistycznym  zam ia­
rom Trzeciej Rzeszy. Podona się to 
Trzeciej Rzeszy czy też nie, zabór Kłaj 
pędy był realnym  zamachem na wol­
ność i niepodległość Litwy. T ak to 
zrozum iał t ocenił cały naród Ptewski, 
z wyjątkiem  nielicznej' grupki Ha- 
chów, grupujących się dookoła tygod­
nika „Tevu Źeme“ (Ziemia Ojców) 
oraz zaślepionych germanofilów z po 
śród waldemarasowskiego od łim u  
tautlninków . Lecz wszystkie te eleinrn 
ty nie m ają dziś odwagi przeciwsta­
wić się w sposób jaw ny 1 w yraźny po-

Niemcy usiłują wciągnąć Hiszpanią 
do sojuszu wojennego

P o i f r ó ż  C o t r i / i y t t  d o  H ś s m p a n  ii
PARYŻ, (Obsl. sp,). W czorajsze 

doniesienie prasy angielskiej o zao- 
s.rżeniu się stosunków francusko-lii- 
szpańskicn zbiegło si.ę z wiadomością 
o pourózj feldmarszałka Hermana 
Goeringa po Hiszpanii. Jak donosi 
agencja Reutera feldmarszałek Goe- 
ring ma przybyć n^ierw do W alen­
cji, zaś następnie w Burgos, ewen­
tualnie w Madrycie spotka się z ge­
nerałem Franco,

Francuskie keda polityczne nie 
wątpią ani na chwilę w to, że swoją 
obecną podróż przedsięwziął fctdmar 
szalek n emiecki celem wyjednania 
od generała Franco zgony na przystą­
pienie do sojuszu wojennego między 
W łochami a Niemcami. Zdaniem pa­

ryskich kół politycznych dyplomacja 
niemiecka znalazłszy się w obliczu 
kięski politycznej na Bałkanach, przy 
pieczętowanej zawarciem układu an­
gielsko - tureckiego, usiłuje zaiusce- 
nizować po zbiadlyiu już ,,sukcesie" 
mediolańskim, nowy „takt” polityc* 
ny, „zadający kłam polityce okrąże­
nia” przez wciągnięcie w orbitę so­
juszu wojennego również i Hiszpanii 
Podobno feldmarszałek Goering wie­
zie ze sobą dla generała Franco bar­
dzo kuszące propozycje. Czy jednak 
dyktator Hiszpanii pójdzie na lep 
tych zwodniczych przyrzeczeń?

Zdaniem „Paris Soir“ są wszelkie 
dane ku temu, by obecna misja Goe­

ringa, który wpierw „urabiał” grunl 
we Wloszecn, tym razem zakończyła 
się kompletnym fiaskiem. Według 
wiadomości nadchodzących z H.szpa 
nii, społeczeństwo tego państwa nie 
zdradza specjalnego zadowolenia z 
obecnej peJityki rządu hiszpańskiego, 
zarzucajac mu „zbytnią zależność od 
rządów pewnych państw”. Kursują 
nawet pogłoski o mających nastąpić 
przesunięciach na fotelach ministeri­
alnych rządu, co nie jest dobrym o 
menem dla feldmarszałka Goeringa. 
Jak donosi Havas do Hiszpanii mają 
również wyjechać wysłannicy Rzymu 
by poprzeć hiszpańską aację osi i 
przyśpieszyć realizację wojenuego 
trójprzymlerza.

wbb®?
pogodzić się z nowym układem sił w Europie

W r o ż e f i . e  m o n y  S B u k a c i i & a *  i  C / i C J i t i ^ e ł  ł o r n a

BERLIN, (Obsł. sp.J. Przemówienia 
premiero w Francji i Anglii, wywo­
łały ne lamach dzisiejszej prasy nie­
mieckiej istną burzę. Dzienniki ze 
m aną w państwach totalnych jedno­
myślnością, usiłują zatuszować wra­
żenie tej mowy, twierdząc, że zarów­
no przemówienie Daladiera 1 Cham­
berlaina wygłoszone zostały dła „we­
wnętrznej konsumeji”. Premierowi 
francuskiemu chodziło o usprawied­
liwienie się przed Francuzami z po­
wodu ciężarów podatkowych, który­
mi obarczył ich rząd francuski, for­
sując gwałtownie uzbrojenia i obron­
ność kraju, a Chamberlainów'! o us­
prawiedliwienie się przez Anglikami 
z powodu wprowadzenia w AngHi o-

bowlązkowej służbj wojskowej.
„VoIk!scher Beobaehtcr” twierdzi 

ponadto, że to Anglia i Francja są 
stroną agresywną i chcą przywrócić 
czasy bezwzględnej hegemonii augtel 
sko - francuskiej w Europie. Takte 
przemówienia nie działają na rzecz 
pokoju, jeno zwiększają niebezpieczeń 
stwo powszechnej katastrofy wojen­
nej.

RZYM, (Obsł. sp.). Dzienniki wło­
skie charakteryzują oba przemówie­
nia jako dalszą zapowiedź k mi tymi 
wania polityki okrążenia przeciwko 
Niemcom ł W łochom. Francja, zda­
niem włoskich k ó ł '  politycznych, 
przez usta swego premiera, ponownie

zademonstrowała swoją nieustępli­
wość w stosunku do żądań włoskich, 
zaś Anglia, zdanym  części, prasy wio 
skicj, pouburza łh łskę w kwestii 
gdańskiej, oddając z lą  przysługę spra 
wie pokoju.

LONDYN, (Obsł. sp.). Tymczasem  
agencja Reutera tionosi. że podczas 
ostatniego spotkania ministra Giano 
z posłem francuskim Francoi I*on- 
cet, nie było mowy o ewentualnym  
wszczęciu rokowań włosko - francus­
kich. Zdaniem angielskich kol poli­
tycznych podczas swej 111 owy w Tu­
rynie. zapowiedzianej na dzień 14 b. 
mics. Mussolini wTysunie konkretnie 
swoje roszczenia terytorialne won-c 
Fracji,

Naczelny wódz w ojska litew skiego 
w czasie sw ego p o b y tu  w C en trum  W ysz­
k o len ia  P iecho ty  w R em bertow ie, gdzie na  
zap ro szen ie  m in is tra  sp raw  w ojskow ych  
gen. K asprzyck iego  byt obecny na ćw icze­
n iu  bojow ym , połączonym  z o strym  strzela ­
n iem  piecho ty  i a rty lerii, orzy udziale czat

czynaniom  naczelnego wodza oraz de­
sygnowanego przezeń rządu gen. J a ­
na Gzerniusa.

Czy Litwa Stanisława Rasztikisa 
jest antynieiniecjta? Stawianie takiego 
pytania jest naszym zdaniem śmiesz­
ne. Skoro jednak to pytanie jest dość 
często staw iane w pewnych kołach 
polnycznych wypada na nie odpowie­
dzieć.

A więc —  Naczelny wódz arm ii li­
tewskiej, sztandarow y mąż nadzw y­
czaj silnego dziś prądu w Litwie, któ 
ry można określić „więcej ani piędzi 
litew skiej ziemi nikom u bez walki na 
śm ierć i życie", po oderw aniu przez 
Niemcy Kłajpedy przyjm uje w kwiet 
niu br. zaproszenie Hitlera i jedzie na 
jego uroczystości urodzinow e do Berii 
na. W stolicy Trzeciej Rzeszy, składa 
wieniec na grobie nieznanego żołnie­
rza. Któż jednak w tym szlachetnym 
rycerskim  hołdzie żołnierza dła żoł 
nierzy może doszukiwać się polityki? 
Nikł

Polityka rozpoczyna się od roz­
mów copraw da przelotnych i krótk.ch 
z kanclerzem  H itlerem , von Ribben 
troppem  i innym i dostojnikam i Trze­
ciej Rzeszy, którzy jak  po powrocie 
do ojczyzny oświadczył prasie gen. 
Stan Rasztikis. z naciskiem zapewnia­
li go, że Niemcy nie m ają żadnych 
agresywnych zam iarów  w stosunku 
do Litwy i chcą z nią żyć w przyjaźni.

Ale któż dzisiaj jest takim  naiw ­
nym, by po „nieagresyw nych i poko 
jew y ch ” poczynaniach Trzeciej Rze 
szy w stosunku do wielu narodów wie

gów i lo tn ic tw a. Po zajtouczcniu ćwiczeń t>8 
Dyla się defilada, k tó rą  p rzy ją ł gen R aszfii :s 
w tow arzystw ie  m in. K asprzyckiego i geneia  
licji. Na zdjęciu  w idzim y gen. R asztik isa 
w to w arzystw ie  m in istra  gen. K asprzyckiego 
1 g ro n a  generałów , p rzy  po tow ej stacji 
rad iow ej.

rzyć w szczerość i prawdom ówność 
ponownych zapewnień jej kierowni­
ków? Co innego, przyjm ow ać te za­
pewnienia do wiadomości co ostatnio 
wobec ponownej inflacji tych zapew­
nień czynią wszystkie kulturalne na­
rody nie przeryw ając jednocześnie 
pracy nad umocnianiem swego bezpie 
czeństwa i swych sił obronnych. W ol­
no wnioskować, że Litwa dzisiejsza 
pod tym wzgiędem nie zrobiła w yjąt­
ku.

Czy Litwa Stanisława Rasztikisa 
jest filopolsaa? I tak  i nie. A to zależ­
nie od tego jakie są wym agania Pol­
ski w stosunku do tej Litwy. Jeżeli 
Poiska chce swe wymagania ograni 
czyć do tego by Litwa nie wzięia u- 
działu w kom binacjach antypolskich 
Trzeciej Rzeszy — to śmiemy tw ier­
dzić, że tym wym aganiom  już stało 
się zadość, przez sam fak t powołania 
do rządu gen. Czerniusa przedstawi­
cieli chrześcijańskiej dem okracji i ln 
dowców tj. stronnictw , które nigdy 
pod żadnym pozorem i p rz \ żadnych 
okoTjCznoiściacb nie zgodziłyby s;ę 
pójść z Niemcami przeciwko Polsce. 
Jeszcze bardziej dobitny wyraz zew 
nęfrzny znajduje to w przyjęciu przez 
g. Rasztikisa zaproszenia Marsiz. Smi 
głeęo Rydza i iPeo oficjalnej wizycie 
w Polsce. T ą bowiem wizytą poraź 
pierwszy w dzi";ach odrodzonych 
Państw zostaje przez naczelnego wo­
dza arm ii litewskiej zadokumentować

(Dokończenie na str. 4)

Franciszek Żmudzkl

Król Zogu otrzyma koronę Syrii
LONDYN, (Obsł. sp.). Jak donosi 

korespondent „Daily Telegrapli” Sy­
ria, za zgodą Francji, ma tap rnpouo  
wać w najbliższym czasie królowi 
Zogu koronę Syrii.

Podonno w Syrii postać tego ma-

hometańskiego władcy jest hardzi 
popularna, zaś Francja chęinieLy w 
działa go na tronie Syrii, co wzmóc 
niłoby jej pozycję na bliskim Wseho 
dzie.

O bsługa S pecja ln a  CW. " z  ŹKowna

Poiacy w Litw.e obchodzą rocznicę zgonu 
Marszałka Piłsudskiego

KOWNO, (Obsł. sp.). Dziś, jako  
w czw artą rocznicę zgonu M arszałka 
Fiłsuiosk^ego, w M iększych ośrodkach 
polsk.ch: Kownie, Olicie, Poniewieżu 
Rosieniach, W iłkom ierzu i in. z im 

ojatywie miejscowych organizacyj poi

skuch odbyły się nabożeństw a żałob- 
ne. Nabożeństwo takie zam ierzała u- 
rzadzić i ludiność polska przygrani­
cznych Szyrwm t, lecz miejscowy pro 
bosizcz odmówił odpraw ienia Mszy 
Św. na tę iintencję.

„Toutjrriflxi“ nie zostaną zliKWidowanr
KOW NO, 12.V. J a k  ju ż  donosiliśm y 

w nu m erze  z du . 30 ub. m ., ra d a  m o n stró w  
przy ję ła  n o w ą  u staw ę  o  stan ie  nadzw yczaj 
nyin, p rz ew id u jąc a  m . in. au to m a ty czn e  za ­
w ieszenie d z ia ła lnośc i o rg an izacy j p o lity cz ­
nych.

B yło  to  w yraźn ie  sk ie ro w an e  p rzec iw ­
ko jed y n e j tak ie j o rg an izac ji, rząd zącem u  
do n ied aw n a  zw iązkow i L itw inów  N arodow  
ców  („ ta n tiu lu k ó w "), k tó reg o  lik w id ac ji 
p rzedstaw icie le  in n y ch  u g ru p o w ań , n ie  po 
s ia d a jąc y c h  o b ecn ie  sw ych  z rzeszeń  po li­
tycznych, d o m ag a li się  ju ź  p rzy  tw o rzen iu  
rz ąd u  konso lid acy jn eg o  I w yw ołało  ostry  
sp rzec iw  ze s tro n y  za in te reso w an ej. Prczy 
d en t R epublik i, k tó ry  je s i jed n ocześn ie  sze­
fem  Z.L.N. odm ow ił za tw ierd zen ia  ustaw y

R ząd usiło w ał znaleść  kom p ro m is. Ml 
n is te r  sp ra w  w ew n ętrznych  gen. S u tk u s w 
w yw iadzie  p raso w y m  in te rp re to w a ł om aw ia  
ny a r ly k u l u staw y  w ten  sposób , iż  Z.L N.

nie zostun ie  rozw iązan y , lecz będzie m usia ł 
w yrzec się  ty lk o  d z ia ła ln o śc i po litycznej 
i  p o p rzestać  nu  k u ltu ra ln e j.

Nie zaoow oln iło  to  jed n a k  prezydenta  
R epublik i i r a a a  m in istró w  —  p rag n ąc  
u n ik n ąć  n iebezp iecznego  w d a n e j chw ili d la  
L itw y k o n flik tu  pom iędzy sobt a czy n n i­
k iem  n ad rzęd n y m  —  zdecydow ała  się o s ta ­
tn io  zm ien ić  treść  a r ty k u łu , stanow iącego  

I p u n a t  o u razy . O gran iczono  się  mianow-icie 
I do  u p raw n ien ia  m in is tr r  sp raw  w ew nętrz- 
| nych  do ro zw iązy w an ia  w o k re s ie  s ta  iu 
J n ad zw yczajnego  w szelk ich  o rg an izacy j, któ 

ry ch  d z ia ła lność  zag raża  bezp ieczeństw o 
p ań stw a , sp oko jow i I p o rząd k o w i publiczne 
m u a lb o  in n y m  sp raw o m  p ań stw a .

W  te j re d a k c ji  u staw a  nie będzie ju ź  
m ogła być zas to so w an a  w obec o rgan izac ji, 
p o zo sta jące j pod osob istym  zw ierzch n ic t­
wem  p rezy d en ta  rep u b lik i Z ostaia  o n a  za­
tem  p*-zez niego za tw ierd zo n a  i dziś w łaśni* 
u k aza ła  się  w d z ien n ik u  bstaw , 1 (n).
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„Straż Zufswa“
W roku uDisgłynt odwiedziło Żuław 10 t>si<cy turystAw

Pod [>rzcwodiiiiictwem ćljr. Galuń- 
tkiego obradow ał Zarząd W ileńskie­
go Podokręgu Związku Rezerwistów, 
klóry  uchw alił, że odiŁział Rezerwi­
stów w Z ułowię, rek ru t u jący się z re­
zon wistów zamiesizkałydi w trzech 
okolicznych wsiach będzie nosił na­
zwę: „Straż Z u łow a '1. Oddział ten li­
czyć będzie oikołc- 200 rezerw istów  w 
pełnymi um undurow aniu  i uzoroje- 
niu. Członkowie tego oddziała będą i 
nosóli na lewym ra m ie u u  specjalną 
opaskę z em blem atam i Związku Re­
zerwistów i n Hipisem ..Straż Za iłowa". 
Ocitlzśiał' ten będzie pełnił stałą straż 
na terem e Zułowa i reprezentow ał 
arm ię rtizerwową podczas wszyst­
k ich  uroczystości w m iejscu uirodiże- 
r :a W ielkiego M arszaka.

W roku ubiegłym  Zułów odw ie­
dziło przeszło 10 tys. turystów7, w ro ­
ku bieżącym  cyfra ta niew ątpliw ie 
podwo-i się.

Zułów poiza p am ią tk ą  n13 rodow ą 
staje s,ę ośrodkiem  turystycznym . W 1 
związku z tym  Zwi-ązek Rezerwistów

opracow uje p iany  rozbudow y tego 
ośrodlka t tak : w roku  bieżącym  zo­
stanie w ybudowany, wedug pro jek tu  
urban isty  prof. Gutta, kiosk, który 
bęiizie zaopatryw ał turystów  w a rty ­
kuły  pierw szej potrzeby i sprzedaw ał 
pam iątki Zułowa.

Narazić został rozpisany konkurs 
na fotografię Zułowa, k tó ry  posłuży 
eto w ydania serii widokówek zułow- 
skieth.

D jilsizy etap  tej rozbudow y prze­
w iduje budow ę dom u turystycznego 
nad rzeką Merą. Dzięki staran  om 
ZwiązUtu Rezerwistów p ro jek t ten 
zrealizuje Liga Popieran ia Turystyki 
Dom turystyczny w Żuło wie będzie 
do pew nego stopnia di omem pracy 
spciecznej, znajdą beffiem  w uiim po 
a vic szczenicie ś wictk.ce organizacyj 
społecznych, tea tr ludowy rtn.

Niezależnie od tych prac Zwią­
zek Rezerwistów podjął prace społe 
czne na terenie wsi Zułów, gdzie przy 
jego pom ocy założona zowtamie spół­
dzielnia m leczarska.

Pomnik Mickiewicza
na ul. Królewskiej przy zbiegu*c;i. św. Anny
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Posiedzenie, które odbyło się one- 
gdłaj wieczorem, było jedtnym z ostat­
nich. Zapadła na nim wazka u c h la ła  
kończąca długie i nam iętne spory o 
w ybór m iejsca

POD BUDOW Ę POMNIKA 
MICKIEWICZA.

M agistrat podzielił punk t widzę ■ 
nie m iejskiej Komisji UrDanistycznej, 
k tó ra  wypowiedziała się za budową 
pom nika na osi ul. Królewskiej i ul. 
św. Anny.

Tej treści wniosek przedłożony z.o 
stał do zatw ierdzenia Radzie Miej­
skiej.

Nie wszyscy byli tego zdania W 
glosow aniu jednak olbrzym ią więk­
szością głosów spraw a została prze­
sądzona
NA RZECZ UL. KRÓLEW SKIEJ.

N? posiedzeniu uchw alony został 
dodatkow y budżet nadzw yczajny, 
zbilansow any na sum ę przeszło 

1.700.000 ZŁ.
Pozycje tego budiżetu sk ładają  się 

przew ażnie z w ydatków  na celf inwe­
stycyjne, a przede wszystkim  na bu ­
dowę nowoczesnej naw icrzchni. Z in 
nych spraw  porządku dizieiinEgo na 
uwagę zasługuje jeszcze uchw ała o 

afeesscsKta
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Pierwszorzędny — Cany przystępne 
Te'*sfony w p o k o jach

Usaiaftd/.preiDisiej
Pcżyczki Inwestycyjne! I cm

W  trzecim  d n ia  lo sow an ia  pożyczki in- 
w ostycyjuiej Serii 1 p ad ły  wygrawe po  500 zl 
n a  n a s tęp u jąc e  n u m e ry :

N r 2 —  Senne: 201 587 1050 1250 1110 
250* 8157 4717 5548 6322 6069 7781 7411 
7156 7359 8452 9298 9585 9491 10445 10981 
10630 1075 .1082 12151 16088 17076 17237 
17947 17359 13008 20l>8 20376 20967 2u432.

N r 3 — {ferie: 8857 1973 2218 2498 3720 
3517 3095 4259 4714 5792 5431 6117 8660 
6089 9783 9911 9725 9249 10370 11890 12020 
12080 13199 656 i o 784 267 453 097 572 16237 
18365 152 456 19267 2 2381.

Nr 5 — Serie: 79 ’ 951 3253 5478 6129 
6034 7732 7C35 8374 8889 8449 o?84 9194 
9792 10546 11045 15309 15660 643 879 16975 
341 989 551 17031 184u4 537 437 19190 20643 
21723 876 22035 184385.

Nr 8 — Serie: 146 194 1002 2904 2909 
4539 4597 4641 4610 6022 7571 7548 7018 
8625 8893 90o9 9591 10332 70 11605 llo 0 9  
13559 *4290 15481 598 290 019 loóOO 18203 
517 t% 8 9  20264 21459 0(73.

N r 9 — Serie: 23 1226 2075 2835 4170 
4242 5265 7595 8692 9323 9214 9257 10179 
008 572 1267a 14417 165456 15522 16421 620 
777 606 17165 8487 532 98 t I96W8 850 20219 
2189(2 * 98 22476 323.

N r 10 — Serie: 852 850 1452 1552 2219 
3580 2176 2636 4060 4591 5213 8717 8042
7818 8878 8 2 l l  8121 9331 10339 738 12278
*77 13o20 371 15659 343 18409 17975 258
18757 20790 049 191 21665 22379.

N r 12 — Se i: 20 1258 2569 2704 3037 
3337 3446 4049 5337 £>887 5094 5684 8161
8021 7386 7543 7038 7495 8151 9865 9819
10145 1458 564 12395 13392 137 854 542 
14666 451 17605 474 19716 22456.

N r 13 —  Serie: 963 2429 3174 4088 5426 
5279 5054 6469 66Z5 6102 6471 8551 8797 
9494 9843 10758 11663 12846 782 13679 14862 
977 15859 344 17519 186 19829 420 20737 
#74 668 21746 897 135 22393.

N r 19 —  Ser,e: 97 2369 2156 2173 2178 
3864 «T23 in m  5282 0694 5631 5858 5259 
6345 66575 6976 0412 6213 7068 7744 7899 
7629 8012 8o05 8371 9583 9322 9860 10890 
111665 450 12778 265 589 863 13266 044 
14592 723 808 118 529 15491 186 956 460 
478 16050 0631 17961 697 982 866 740 18820 
363 359 834 778 884 729 19767 20107 357 
997 21061 228 22709 412.

N r 27 — S erie : 181 3100 3783 3874 3266 
4392 5485 6159 6492 6445 7954 3484 8574 
9087 9861 9029 10636 1148* 671 565 12290 
13111 752 627 83f 15163 219 17252 905 18U 6 
„26 20661 881 21980 2222!

N r 33 — Serie: 448 2067 22-52 3217 3361 
4B44 5315 6663 7949 7720 7770 8731 8783 
3641 10807 ‘2935 13765 912 587 15439 534 
18598 78 18026 619 610 1944 7 534 20625
753 787 22992 560 838 157.

N r 37 — S^rie: 722.
— Serie: 582 437 753 527 923 1801 

1656 1308 1351 2525 2447 2091 3761 3931
3776 4447 5926 5537 5839 5015 5958 6755
0545 6161 6160 6676 8663 7976 "792 7133
7808 730 3437 8483 8572 8280 .3880 9052 
9081 10248 11886 221 809 12833 811 536 
13121 043 997 003 14540 818 371 033 15375 
563 16288 17462 035 18422 19746 261607 
787 644 21253 22817 159 631 417.

Nr 42 —  S erie  1553 1005 1927 2190
2346 2849 2160 3045 5952 6135 7222 8865
9521 10668 161 11876 733 12139 721 13089 
014 14687 15892 17348 18723 275 846 164 
145 21992 749 428 22703 787 755

N r 46 — Sesrie: 1939 * S06 1153 2864
4890 4950 4909 6466 7045 8214 10534 500
629 11323 12084 436 13278 14621 447 15067 
397 16592 914 265 17262 316 122 922 18613 
19831 344 765 20328 21403 244.

N r 50 — Serie: 133 869 1057 1797 1825 
2061 2696 2706 1887 5105 5285 6610 6943 
7632 7406 8265 8236 9025 9823 11564 12333 
13180 16139 816 18972 735 19513 782 C29 
‘>0521 21954 325 938 22244 263.

Litwći Stanisława łtasztihisa
ne, że Litwa Stanisława Rasztikisa nie 
będzie narzędziem  antypolskim  w rę­
kach niemieckich. Zgodn.e z wyzna­
w aną przez nią zasadą polityki neu- 
traiuojci chce ona jaknajlepszych 
stosunków z wszystkimi swymi sąsia­
dami.

Jeżeli jednak  wym agania Polski 
,da dalej i chcą Litwę przekształcić w 
naroędzie antyniem ieckie — to na wy­
żej postawione pytanie wypada odpo­
wiedzieć negatywme-

W ydaje się, że w Polsce nikt nie 
tylko w stosunku do Litwy, lecz rów 
nież pozostałych państw  bałtyckich 
tego rodzaju  w ym agań nie stawia, w 
debrze zrozum ianym  interesie państ­
wa polskiego są niezawisłe i sam o­
dzielne państw ^ bałtyckie. Pomiędzy 
bowiem interesam i tyeh 'panstw , a in­
teresami Polski nie m a absolutnie 
sprzeczności. W  im ieniu Estonii 
stw ierdził to niedaw no w W arszawie 
gen. Laidoner W  im ieniu Litwy 
stwierdził to również w W arszaw ie 
sam  Rasztikis.

A skoro dw aj członkowie E ntenty 
Bałtyckiej tak sądzą to z pewnością 
nie inaczej myśli również je j trzeci

ź a w u t i *  ą t l ^ l Ł L K l S  j
0  m  s u r z o s Ł w o  i - c u t . * *  . P Z 3 0

£ w .  R e z e r w r i S . ó w

W J i  n a  d i  14 i 2(1 bm . odbędą  się zaw ody 
s t7z i.eck ie  pow iatów  o d r iil .z o s la .i  kół Pe- 
d a rac j. PZOO i zw . Rezerw, ito  w. Jffayzjuuie 
b <,_4 nagrody w postaci z e tjn ó w  i ayp .o- 
inów . ło z a  tym  kouieuda p . i a u k ę ju  Zw. lie- 
zuw uL ow  organizuje  p i n  wy szkoleniem  
w ojskow ym  k u r ty  szybow cow e i m otorow e 

* w * ^

b o lo  7 Zw. Rezerw ttów , dz ia ła jące  na 
teren ie  Uoezp.eczi, n i Sp-jiiczuej w W m ue 
b u z u je  s ir/e lin cę , k tó ra  Lv m e  «ię m ielcie  w 
j< sesji U bezpieczane apoiocznej przy ul Dą 
t  w .mego. Ze stro n n icy  te j k i.rzysluć o Ją 
w f  e rw izy u i r n d z ' t  Zw Rezerw istów  t Iw ,  
w  n b a tanck ie  i.ioczj& te o U a n . ■ strzelnicy 
a 's ią p ,  w k o n c i a* ja  rb.

W |t ecfch» naukowa
Ud n iedzieli 14 m a ja  ro zp o czy n am  cykl 

wycieczek naukow ycn  po celn iejszy  cli kościo 
lach  i gma« bach  zaby tkow ych W ilna  d la 
słuchaczy  m oich  ku rsów  h isto rii sz tuk i na 
W ydziałach  H um anistycznym  i Sztuk Pięk 
n ych  USB. P o d a jąc  pow yższe do w iadom ości 
pub licznej zaznaczam , że w ileńscy m iłośnicy 
stud iów  ścisłych nad  m sto rią  sztuki, p ragną  
cy b ra c  udzia ł w tych  wycieczka-f-h będą  m i­
le w idziani. P u n k t zborny  pod porlyLieari 
frointowyun katedry  w k ażd ą  n a d z ie lę  m ies.ą 

ca m aja  i czerw ca — k w a d ra n s  p rzed  1-szą 
godziną.

Pod-^eślaan, że wy cieczki te nde m ają  na 
celu  p o p u laryzac ji w iedzy o sztuce w zbył 
szerok im  znaczen iu  słow a, lecz je j pogłębie­
nie fachow e i zapoznan ie  z rezu lta tam i n a j­
n ow szych  b ad ań  Sekcji H istorii Sztuki t  wa 
P. Nauk n ad  ruchem  arty s ty czn y m  W ilna 
zw łaszcza w dob ie  baroku .

P rof. M arian M orelomskt.

4fyci*tŁHi do Daoifi
W ojew ódzkie  T ow przysl wa O r^u n lz icy j

1 K otek Rolniczych w W ilnie o rgan izu je  dla 
ro ln ików  lan ia  wycieczkę do Danin. Rolnicy 
k tórzy  chcieliby  zw iedzić tak  ciekaw y i na 
w ysokim  poziom ie pod w zjpędem  rolniczym  
i k u ltu ra ln y m  sto jący  k ra j, jak im  jest Da 
nia. m ogą jeszcze sk o rzy stać  z tan ie j wycue 
czki. In fo rm ac ji w te j sp raw ie  udzielają  wszy j 
stkie o rgan izac je  rolnicze w powiecie j

(D okończenie ze sfr. 3}

ciłonek —  Łotwa.
Litw a Stanisława Rasztikisa, p ro ­

wadzi rokow ania gospodarcze z Trze­
cią Rzeszą Rokowania niezmiernie 
dla niej trudne, gdyż strona niemiec­
ka po zagarnięciu Kłajpedy i niespo­
dziewanej dla Berlina reakcji narodu 
litewskiego w sposób wyraźny zdra­
dza zam iary ekonomicznego ujarzm ię 
nia Litwy. Nie sposób w chwili obec­
nej powiedzieć jak  te rokow ania skoń 
czą się. Jedno jest pewne, że po za­
garnięciu Kłajpedy, połknięciu Au­
strii i Czechosłowacji, z którym i Lit­
wa m iała odrębne trak ta ty  handlowe 
— Trzecia Rzesza ma w jjątkow e a tu ­
ty w stosunku do życia gospodarczego 
Litwy. Posiadając takie atuty Trzecia 
Rzesza, może i praw dopodobnie bę­
dzie biła L,tw ę po kieszeń., by zm u­
sić ją  również do politycznej uległoś­
ci.

Jeżeli Litwa Stanisław a RaszłBri- 
sa podczas toczących się rokow ań go­
spodarczych z -Niemcami nie ulegnie 
naciskowi Trzeciej Rzeszy — to jed­
nak przeciwstawienie się a la longue 
naciskowi gospodarczemu Trzeciej i n :e w yłączając polityki neutralności 
Rzeszy okazać się może ponad siłv ( Litwy. F ran c isze l Zmudzki.
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Złuśitwe represje
Niemiy wytidtaję nawet zmarłym I-d asów

narodu litewskiego. Gdy m ówimy m o­
że, to dalecy jesteśm y od tego by po­
wiedzieć musi.

* * *
W chw ilach właśnie decydujących 

dla narodu litewskiego, jego mąż opa 
trznościcwy spotyka się z naczelnym 
wodzem Polski. Spotkanie to nie jest 
pozbawione symbolicznego znaczenia 
politycznego. Chwile obecne są ważne 
i dila Polski. Zarów no bowiem  Polska 

jak  i Litwa znajduje się na decydują­
cym dla ich dalszych losów zakręcie 
dziejowym. Nie wiemy o czym będa 
rozm awiali przy swym pierwszym 
spolkaniu naczelni wodzowie dwu na­
rodów, których arm ie, m ają tak  w sp a­
niale historyczne tradycje m aterstw a 
broni. Sądzimy jednak, że tc spotka­
nie pozwoli im wreszcie raz na zaw­
sze ustalić wielkie praw dy obu naro­
dów, a m ianowicie: co Litwę i Polskę 
w bieżącym okresie historycznym  łą ­
czy, a co dzieli, m ożna mieć nadzieję, 
że konstatacji tych fundam entalnych 
zasad wspólnego życia litewsko-pol­
skiego nie stanie na przeszkodzie nic

W ostatnim  czasle Niemcy wzuo* 
w.ii aikcję wy< iiaiiia Pol.ikow ; c Sią 
ska Upoiskń-go, Pogranicza i P rus 
W schodnich Ai. in. w jd an o  zaizą- 
ozeinic w ydalenia rolnika Boryczki 
ze Stawniey w Złotowskim, k lory  
zanairł już w styczniu br. — Fakt ten 
dowodzi, że w ydaleń dokonuje się 
bez j lk iejkolw .ekj.u iusudm onej przy­
czyny i że m ają  one ch a rak te r złośli­
we <h represyj.

O atm osfcize, jak ą  dizialalnuść or 
gauizacyj niem ieckich zdołała wyt­
worzyć dowodzi najlepiej fakt, iż w 
lokalach pu lm euiyca nie obsługuje 
aię Polaków.

Akcja bicia szyb i demoilowania 
m ieszkań ludności polskiej na zie­
m iach przygranicznych J11 Bzcszy 
jest prow adzona w daiizyin  ciągu na 
szeroką skalę. W  niek tórych  w ypad­
kach  władze adm inistracyjne wydają 
zarządzenie zabicia wybitych szyb 
deskami! lak, że dom y polskie p rzy­
pom inają z zew nętrznego w yg'ądu 
dom y żydowskie po znanych p igro- 
mach, Równocześnie wdaścdcame do­
mów zab ran ia ją  napraw y o l len i

w praw iania szyb.
W jednej z wiosek pow iatu opol 

skiego „zniknęła" tabLea pam iątko 
wa, poświęcona żołnierzom , którzy' 
zginęli w czasie wojny św iatow ej 
W śród 24 nazwisk, k tóre ra  tablicy 
były wy mienienie były tylko dwa o 
brzm ieniu niem ieckim , pozostałe zaś 
miały cn a rak te r czysto poisk. IV ję­
drnym tylko powiecie kozielskim  usu 
tnę to napisy poleskie ua IV krzyżach 
przydrożnych i zam ieniono na nie- 
mucckic.

Podobnie na terenie całego Śląs­
ka polskiego usuwTa się napisy pols­
kie i zm ienia się na niem ieckie tub w 
inny sposoh niszczy się ślady pols­
kości.

Jeden z kierowników szkoły nie
m ieckiej na Śląsku Opolskim dom a­
ga się od dzieci szkoilnych aby przy­
nosiły polskie książki do nabożeńst 
wa do zam iany na nowe m odlitewni 
ki niemieckie, Równocześnie i e us 
ta je  kam pania przeciw ko rodzi'onn, 
k tórzy  posyłają dzieci swe do szkół 
polskich.

W Guli mssewe aresztowania hi!lerevrów
SANT JAGO DE CHILI, (Obsl spj 

W Chill wykryto nową organizację 
hitlerowską. Policja d konała maso­
wych aresztowań. Dzienmaf ostro wy 
stępują przeciwko agresywnym pla­
nom hitlerowców niemieckich.

Ostatnio w Ameryce Południowej 
polityka niem iecka poniosła szereg

pui-ażck, zapisując na swoje konto 
jedynie przewrót w Boliwii, dokona­
ny przez prezydenta tego państwa o 
niemieckim imieniu i nazwisku.

Podobno teraz ł w Boliwii rośnie 
fala niezadowcJenia z tego stanu rze­
czy.

Rozbicie wśród kolon stów niemieckich
na Wołyniu

Je d n o lita  p o lity k a  osiad łych  na W ołyniu1 
k o lon istów  niem ieckich  rozhiła  się obecnie 
n a  dwa zw alczające się fro n ty  — zw o len n i­
ków  polityki H itlera  i jej1 ostrych  i zdecydo 
w anych przeciw ników , k tó rzy  u w ażają , ie

obecne posun ięcia  w odzow  Rzeszy zbliżają 
n a ró d  niem iecki do h isto rii z roku  1918 N i 
tym  tle dochodzi w śród m ieszkających  na 
M o łyn iu  Niemców do pow ażnych  ta rć  wew 
nętrznych  i zaburzeń.

zaciągnięciu w Pow szechnym  Zakła­
dzie Ubezpieczeń pożyczka o- wyso­
kości 50:000 zi na rozbudow ę sieci 
w odociągow ej (wiercenie studni arte  
zyjskicn) oraz uchw ała o dadaiołu 
specjalnej szkole publiczno - pow ize 
chnej Nr 44 im. „H rfiny  Kaczyńs­
kiej", k tó ra  była pierw szą kierow ni­
czką tej szkoły i dis jej pouiyśmcgc 
rozw oju położyła ogromir.c zasługi.

Pćł i a r t e m ,  p ó ł  s ^ r i o
w

? c t d < ) o n j . . .

N ajnow szi po aaro w łea ię  niem ieckie b iu z i  
„ H til iru tte r *...

Skoro  ju ż  jesteśm y  przy  N ie m c a c ., w arta  
się podzielić ze w szystk im i wierszy a em  i  
„D zlennuta  P o zn ań st iego“ :

A  P O LSK A  GRA D ZIŚ  U' O Ł R O N /E - 

K to  y ra  u> „ichu iia r tiif  
Sprau/a u>ciqż t i f  gmwtwa,
Ale, rzeer uraząc zpoKojnic.
T o  jed en a stk i
Nie zbiorą ta k  lu tw o,
B o cudów  nie m a  na  utojnie.

A w  naszej p a r ti if  
Gra jest bardzo  p ro s ta t 
IV p o tę żn ym  trzech  m o ca rs tw  g r o n s  
Anglia  —  na  goalu,
F rancja  —  n a  pom ocy, 
i4 P o lska  gra d z i i  w  obru iiis  

A ta k t  fen  ta k że  
J u tro  ru szy  w  po ić  —
D zii, w o ln ie  jeszcze  na  przekór,
F rancja  —  w  pom ocy,
A nglia  gra na  goalu,
A  P o lsk a f  
P olska  na B ecka.

H i s t o r y k a  t a V a  s i o l e

W ychudzone szkapa  ciągnie  pud  gócg 
wóz, n a  k tó ry m  siedzi człow iek r I

—  Ciężkie życie t —  v. zd y ch a  k o  A
—  Hm ... P ierw szy  ra* w życiu  s ły szy  

żeby koń  m ów ki —  dziw i *:< człowiek.
Ja też* — w trą ca  pies.

D o o r a  p ł j t a

C uam ofouy, zepchnięte prze: rad io  n a  w - 
kurz. *e rutki, w chodzą n a  uow o w m odę. 
W P a ry żu  wypuszczi mu na  ry n ek  specjalne. 
U-jiaU.it p łyty, k tó re  luożua n agryw ać, a 
raczej , , - i a g a d y w a ć w  lan iu a cb  na aw i" -  
cach  Kolejowych, po w rzucen iu  w au io m a ' 
i  fran k ó w  (czyli 1 zło tego!. P ły la  naoże za 
w id a ć  óo 120 slow

W ynalazek sp ec ja ln y m  powoipsenierz «*e- 
szy się  w śród m ężów  p an lo t arzy , k lórzy  jak  
w iadom o, w dom u nie m a ją  yłuća

Ł  d z i e j ó w  o b y c z d j u

Czy wiecie, od k iedy  istn ie je  w anna7 
W praw dzie s ta ro ży tn i k ąpali Się ju ż  w m a r­
m urow ych  czy drew iiranycll beczkach, jed  
nak w aunę w dzisiejszej je j  p o stać  sp o rzą ­
dzono oop iero  w r. I76S. A od  kiedy istn ie ją  
konserw  y f  łiposob p rzechow yw an.a  żywno- 
j i i  w b laszanych  p u d c ik aco  w ynalazł n iejak i 
A ppert dopiero  w r. C h ustk i do  n o sa
w prow adzono  w w ieku XVI. Rozpow szech­
niły tern zw yczaj ówcze-sne wykwiwtnisie-.

D z.i j‘uż chf.sLki do nosa, p o m ija jąc  iue- 
k tórycti zalabaczonych  profesorów , naśeżf 
do po rząd k u  dziennego.

L i g a  N  r o d ó w

W ystąp ien ie  H iozpana x t nęś y tro d o m  
pociąga za sobą zm niejszen ie  dochodów  L ig  
N arodów  o UuG.UOO tran k u w  złotych, laik* 
bow iem  »umę w ynos sk ład k a  roczna  Hiwz 
panii n a  u trzym ania  sek re ta ria tu  Ligi N aro­
dów.

Nie p ierw sza 10 t n ap ew n e  m e usta  Ina1 
s tra la  L ig  z nad p ięknego jezioir# genew
skiegu.

K r z y w d a

P rasa  donosi:
Zarząd  G łów ny S to w arzyszen ia  K om orni­

kó w  Sądów  G rodzkich  R P. w ystą p ił d o  p. 
m inistra  G rabow skiego oraz do  S e jm u  z me- 
m o r n/cm . Aomuyającym . Si( zm ia n y  d o ty c h ­
czasow ego ty tu łu  k o m o rn ika  sądu g ro d zk ie ­
go n c  kom isarza  sądow ego.

K om ornicy chcą  skrzyw dzić au to ró w  ko ­
m edyjek , skeczy ra d io w y /i .  po lsk ich  scena 
rzystów  film ow ych oraz  w ogóle w szystkie 
dow cipy, k tó ry ch  do tąd  byli trad y cy jn y m i 
bohateram i

Jy* s*nltfciw
d t a  U ł< *  6  «  Z  ' n i e m ? ? s ’- ? c h

W  dn iu  dzisiejszym  odbyła się p iękna 
u ioczysłość  p rzekazan ia  pu łkow i U łanów  Z* 
r.iemeńskicti ju k u  san ita rnego , n fu —krwłMi*- 
go przez uczenice g im nazjum  S. S. Nazaret*-
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EUGENIA KOBYLINOM

c  a <ra s
Takaż to ludzka najgorętsza miłość, 
gdy prześlepiła praw dę bożych znaków , 
chociaż jęczały po lasach mogiły, 
w iatr szarpał pióra nastraszonym  p takom 9ł

Lecący anioł ponad L itw ę zboczył, 
by św ierkom  w  boru dać żałobny sygnał 
konają  oczy  —  siwe —  m iłe oczy, 
drętw ieją ręce —  wierne —  ręce — stygną.

Bór szu m n ym  szlochem w  oołoki uderzył, 
i krzyżem  podła na rojsty mgła w  bieli, 
zapłakał gołąb w Św iętojańskiej w ieży, 
a tylko  ludzie znaków  nie widzieli.

Teraz nagłością bolu pow ałem  
klęczą w  ulicach nieruchom ym  tłum em ... 
N ad m iastem  wzgórza w  koronie z płomieni 
Śpiewają ,J łtą u iem “: On um arł On um arli

O D E Z W A
Komitetu ZOtOkow. t/rgamzacyj Kolfecych

Wuiuftuilk ' 21 m aja oJBłęda się
■wybory do Rady M it jakiej. JeŁt to  
chwiLa A/artiizio w ażna w życiu m iasta. 
A że m iasto  jes t wietDLą rotaziną, w 
gosp dance jego kobiety paw itnny 
odgryw ać uun osią  roti-ę One to w no­
szą w o b iady  i  diecyąje dotyczące 
spraw , zwi:'jaamyic4i z m iastem , »woją 
nieugiętą uczciwość, gorące i»erca i

* wnikliw ość, tak komujczmą w roawtoy 
ganiiiu zagaomień dotyczących życia
i rozwoju m-asta. One więc, kobiety I 
1 ocbające miłt miasto, w całej kra­

ksie jego pejzażu ziemi, aicdutelrluiry, 
bujnej ziieleni i  liudz.,  paw ołane są oo 
uczestniczenia w e wszelaicih obra 
uacti i uehwałaah jakie naezego Wił

# na dotyczą.
Im w i ę c e j 'kobiet wejdzie do Rady 

MiiejstLiiej, tym pełniejsza będlzie jej 
diztialainaść i awocndejisizia praca.

Komitet Zbiokow. Org, Koniec.
zgłosił n a  listę chrześcijańskiego Bło 
k u  uospodarczego Rozwoju m. Wi>- 
na  najw iększą ilość kobiet — kandy­
datek . Onowuązkiem naszym  jest po­
przeć te kandydatk i a zarazem  poczy 
sa m a  Lbrześcijańs<kl<cgo Bloku. Wo 
bec pawiażuej sy tuacji poetycznej nie 
może być tu  żadnych w abań ani roz­
bieżności. W e wszystkich spraw ach, 
jak ie  się teraz w naszym  m ieście roz 
atrzygać m ają, powinny zabierać głos 
kobiety,

A wuęc papieuajm y listę, k tó ra  za- 
pewriujij nam  najw iększą ilość k an d y ­
datek  —  radnycU. Musam* zjednać 
kom etom  naszym  ouaksymaliną ilość 
giosów

Wiiinsiankil Niech żadnej z was 
p rzy  Wspólnej akcji wyborczej, m  
zbraknie.

Spis k^ndyodlsK
Komitet Zblokowanych Orgaui- 

zacyj KoLiecych na 'iście Gnrześcijań 
skiego Bloku Gospodarczego Rozwo­
ju m VS utną igłosii następujące liau-
d\xŁatKi:

Okręg II pp : Jasińska Stefania 
i  Saładzinów na Franciszka.

Okręg IV pp Smoterowa Stani- 
lawa S-ndruazlkiewiczit wa Manu. 

Okręg V p. Borowisma Heiena. 
Okręg VI pp.: Suszyńska Jadro iga

i  Nowoserisfca Zofia.
Okręg XII p. Acbremowiczo w a 

Wanda.
O kręg XIII p. O hiezierska Helena 
O kręg XIV p Chorzelska Ma.tynda 
Okręg XV p. Dobaoz< w ska W anda 
Okręg XVI p. W ierusz - Kowalska 

Hanna.
Okręg XVII pp. Jodko - P i ą t k ó w  

sk a  Seweryna i Swidzińska A n to ­
n im

Annier i naród —
to niezwyciężona siła

Chwiła bkr-aca w »>t u a c j  m.ędzynainroto- i 
we] w ykazała  jasn o  jak  d> 'sk sięgały w 
prayszłofct w skazanw  i p ra c . W ielkiego M ai i 
K S łka kitóry e len ien . zw yc.ęstw a w idział w 
po*“żnej sile psyouicznej jednoczącej o m ó d
i  W O J S K O .

V adtug słów  W ielkiego Mar: załku — 
„Arm ia boiska.. wini.,* tw orzyć  z di rodem  
h n ieroz ■ -walną » więc n i« w y cśę
ło n a ' — W żatabną  rocznicy o d d i nny 
hołd pamięci Z m a r t e n  W „dra, oU czaią* 
najw iększa tro»ka Armii —  najiwaeLB* ;sz« 

na jp ieczo h  w  tsze Jego dziełol
Punuerajm y wrace FoiMk:ege Białego 

Krzyża.
O .-gam zacja U  J-«ko cel zasadn  e -  w yso 

n a  —  „Zespolenia społeczeństw a z Arm ią 
dla podn-esiem ; i i '  ob ronnych  ra ż s tw «  .

Chodź, więc o w ytw orzenie w spole*zeft 
atw ie, za  p iecam i nasziroh żołn ierzy  aitmosfe 
ry uczuć nrjseirdaozinjejśzych, gotow ych do 
przejaw ian ia  się w czynach, w k tó ry ch  w y  

czuwałaby ^ r n . _ niie-iawodnie c ^lirc r  d la  
wszeukicn swoi cli posunięć.

R ów nie w ażnym  zad an iem  T Jł.K . jes t n ie 
łie n it  pom ocy w o jsk u  w p row adzeniu  pracv 
k u ltu ra ln o  ośw iatow ej 1 w ycnow aw crei nad 
żołnierzem .

C— miatnwan** przez P  B K. początkow e 
szkoły żołn ierskie, szkoły pow szeclm e, świel 
lice. b ib lio tek i, spec ja lne  ku rsy  * zakresu  
ro ln ictw a, •połdzieiczości przysposobien ia  
społeczno - ośw iatow ego —  m ają  zapewnić 
m in-m um  wiedzy tvm  k tó ry m  je j poskąpiło  
życie, u z u p e łrić  o g ó ln t w ykształcenie im 
nych rozbudzić dążność  do sam oksiatatceni* 
a Drze- zaznajom ień .e  z przejaw am i życie 
państw ow ego — w yrodzić w żołnierzu czyn 
aą poatuw ę obyw atela.

Słuźb8 w ojskow a jes t zarazem  na jd o sk o  
tuiisza szkołą c h a ra k te ró w

M łodzież z ząpad łych  wiosek po pow ro­
cie z w ojska sta je  się ele!menfem, prom ienie 
ącym  wiedzę i cech j obyw atela - żołnierza

na na jb liższe  otocz^m *. P r u s  uabyte  na  kur 
ła c h  um iejętności zawoidiowe, w pływ a n a  pod 
niesienie w ytw órczości w arsz ta tow ej i p , .  
cy ro ln ika .

l a k  więc widzias-s w dalszych ko r.u  k 
w en cju th  an c ja  P, B. E . m s me ń e m ie  Jo  
tniosie znaczenie nue ty lko  o la  ku ltu ra lnego  
ate i <ua gospodarczego  rozw oju  n i u e  wsi 

e.api*i my «... n„  ezłonkirw  Polskiego 
B iałego E rzyzal

Z ugiiiskow ann energ , w szystk ich  ludzi 
chętnych  d o  p racy , w ytw orzy tak ą  siłę, k tó  
r s  um ożliw i p rzeprow adzenie  zanań P  B- Ii 
na szerok ich  p łaszczyznach , d a jąc  pozędan* 
i w iw c z n e  n  zrlta*

W  dn iu  kw esty  — nic i dm aw iajim y dat 
ków l Spieszm y n ap ełn ić  sk  a r  b o r  k i grosza 
mi, którr^ p ro stem u  żołnierzow i udo&tępme 
dobrodziejs iw a w iedizy

Paaniętajm y, że p rzez  ośw iatę  żołnierza 
tw orzyiuy potęgę P aństw a!

Stan isław a Sm oterow a.

Życiorysy kandydatek do Rady Miejskiej

k c u td ij z a r o s i

W LJTWIŁ głoszi n*t na pre­
numeratę „Kurj. Wileńskiego** 
przyjmują: F-ma „SI»AL'DA“ —  
Karnas, Mab-onio 5-a; Księgar­
nia „ST ELLA“ — Kaunas. Pre- 
numerata miesięczna 5 liiów

Hifina # ifrn si-

N auczycie lka  i O kręgow a In s tru k to rk a  
K u ra to riu m  O kręgu Szkolnego W  leńskiego 
Podczas stu d ió w  w srk o łacś i śred n ich  i w yż 
szych b ra ła  u d z ia ł w o rg an izac jach  m ło ­
dzieżow ych — niepodległościow ych. W yciio 
w ana  w trad y c ja c h  patrionycanych i a r ty s ­
tycznych  w nosi p ie rw ia s tk i este tyczne  
po przez zaw odow ą i spo łeczną do  
ro zw o ju  rzem iosła  i d ro bnego  p rz e ­
m ysłu. Na te ren ie  W ilna p racu je  z a w o ­
dowo trzy n aśc ie  la t Od ro k u  lt)3 t jest ra d ­
ną m ie jską  — członkiem  Kom isji R ew izy j­
nej M iejskie j i kuilturauno-ośw iatow ej te a ­
tra ln e j P ra c u je  w szeregu organ izac ji spo ­
łecznych i kulturptinych od począ*k. utw o­
rzeni'a się fo rm  o rg an izacy jn y ch  OZN jest 
członk iem  Obozu, członkiem  Kom isji W ery- 
f ik sc v jn e j i O bw odow ej.

Za p racę  społeczną 1 zaw odow ą o trzy ­
m ała m edal X -lecia i m edal brązow y ora*  
• re b rn y  k rzy ż  zasług i

Wawria z W?ed, i^łR’iw-
«k fi?

W an d a  z N iodziaBiowsk Vh Ilobacizewis. 
k* w ychaw ana częściow o w W itnic, a czę­
ściowo i  ziem i m ińsk ie j, ukończyła  s t i- 
naz jnim ro sy jsk ie  w  W iln ie , po tem  aiż do 
wvFwrch« wa<nv Swiati w e j stud iow ała  po ­
lo n is ty k ę  » K rakow ie.

Jeszcze za giirniazlalnycih czasów  b ra ła  
n d iia ł  w p ra cy  zw iązków  M łodzieży Postę- 
powo-N^enodiległościowei, potem, w  oza»'e 
w ojny  św ia to w ej w PO W  i L idze Kob "t. 
Od rokm 1916 na leża ła  do  Zwdazku P a trio - 
tek. k o b iecej o raan izac ii w ileńsk ie j, m ające j 
na celu budzen ie  p o lsk ie j Swoadomośc, nań- 
stw ow ej na  z iem iach  b. w  ks. litew skiego

P o  w o-jime p raco w ała  w  Zw iązku S trze­
leckim , gdzie p ro w ad ziła  ro b o tę  kiiM tirałno- 
ośwta tową. Od ro k u  1934 pośw ięciła się wy­
łączn ie  d z ia ła lnośc i k i-ftura  fno-airiT-tyeznp J 
w R adzie W ile ń sk ie j Z rzeszeń A rtystycznych 
i Z w iązku L iteratów .

la k o  lite ra tk a  druk >wała poezje w e 
w szystk ich  p ism ach  w ileńsk ich  od rofeu 
1914: K urj, r  L itew ski, P  zegtsu  WMeński, 
Nasz K ra j, Słowo, k u r je r  W iłeoski W y d a 'a  
nasiteirające k siążk i zw iązane tem atyczn ie  
z W ileiw zcryzm ą- K am ienica za O strą  B ra­
m ą. Z w ycięstw o Jó zefa  Zołądz!r .  „Tai,n, 
gd ż if się  se rca  p a łą "  pow ieść  o F ilo m atach . 
O becnie re d ag a ie  G ońca W ilsAskiego, pism u 
Obozra Z jednocttenia N aród.

Heie a oaiei jsrsKa
N a u cz y u e ik a  g j n r  i* iuim Od r .  1921 

m ieszka W ito ie, gdzie K ończyła peloo i- 
atykę na USB. Zdołała mówczymi ł a u to rk a  
w ielu artykniłów  pedagogicznych Wv4wlne 
zam iłow an ia  e tvcrno-w ychow aw cze

Za sze rzen ie  is  m .i zwania do Itte*&tuirv 
po ł»k ;e j odznaczona  sre b rn y m  w aw rzynem . 
Jak o  lite ra tk a  d r u tu je  w wietu p ism ach  li­
ry k i i w ydaje  książki d la m łodzieży („D a­
szek 1 Gnzmot „Z Zułow a n a  W aw el").

R ozm iłow ana  w p racy  pedagogicznej p ro  
wadzi w c iągu  szeregu laii o bozy  w ak acy jn e  
dla m łodzieży»

Stanisława
Ja k o  ucz en i ca lw ow skiego sem in ariu m  

b ra ła  u d z ia ł iy oŁiomie L w ow a. N astępnie  
dw a la ta  s łuży ła  w I B aonie O chotniczej 
Legii Kobiet.

B ędąc od  r. 1922 n au czycie lką  szkoły 
pow szechnej na  W ileńszczynię  ukończyła  
w ydział hum an isty czn y  U niw ersy tetu  SB. 
b o  czasu  lik w id ac ji sernic łritin i p raco w ała  
w P a ń s lw  Sem inariach  N auczycie lsk ich  w 
W ilnie. O becnie  jest n au czycie lką  tzko ły  
powsz. N r 2.

P. A. Sm oterow a szereg la t  p racow ała  
w o rg an izac jach  m łodzieżow ych, o św ia to ­
wych, p rzy sposob ien ia  w ojskow ego eh ary ta- 
tycznych i k o m b atan ck ich . Od r. 1932 łesł 
p ree^ską  W oi»w . O ddziału W it Zw. Legio- 
nistOK Pol. Należy do Koła S en iorów  Akad. 
Zw Sport. Jest członk iem  R ady Gro izk ie j 
OZN. i członk iem  Z arządu  F ed e rac ji PZOO.

P. St Sm oterow a jest o d zn aczo n a  s re b r ­
nym  krzv żem  zasługi, k rzyżem  o b ro n y  Lwo 
wa. o rlę tam i m edalem  p am ią tk o w y m  za 
w ojnę ł innym i odznakam i

Franciszka Saldzie- 
nlo^a

Fraircisizka SaM zicniow s, r —ydzona r  r. 
1990 w Peteirsbmrgiu. gdzie u k o ńczy ła  4 k la ­
sy piirmnniz juim

W  sierimiru 1918 r. razem  z rodz icam i 
n rw ró c iła  do rodzim rteao W 'In a , gdric  za raz  
rozpoczęła  p ra cę  w o rg an izu jący m  się w ów ­
czas po lsk im  szkoln ic tw ie  p o w szechnym  na 
wsi w ileńskie!.

Wer w-ześmłu 1918 r. zam iam ow ana zo­
sta ła  k ie ro w n iczk ą  szkoły  p o w szeeb n ę i w 
L udach  gra. g ranżysk ie i. non- osz-ninńskie- 
ao, gdzie n raco w ała  k o lem o  na stanowi',ku, 
k ierow niczk i szko łv  tro w zeeh .n e i w  Poibo- 
'ew azeryzn ip  a nawteonlc w W ieibnitowie te j ­
że laminy a i  do rokm 1928.

Poza  n ra ra  zaw odow a nośw ieeita sie w 
mi--dzvczasie ak ty w n e i p ra cy  smołwTnei, a 
mianoss-icle iako r  , '-urinV O-rr („T,^
Z\y’flrk u N arczycie lstw a Pokskmzo w  Gran- 
żyszikaph. iak o  p rezeska  za rząd u  O ddziału  
7 w*-arku R ezpie-zeńsłw a Krairu w G ranżvsz- 
k ach : fn,ko c::łon°k zarzad u  P^wta" oweipo
teenż Z w iązku w  O s7—i'-z ) 'e  (w okreprę w - ,  
borów  do  Seśmiu wsiAwpjtiezmń; jak o  wVc- 
p re 7 eg za rzadsi Fd^fTia Rointezeco w Klewtrw 
i jak o  członek  G m innych R em isji Sam orza 
d j-w - 'l i  — Ośwssitowet i Rołnef.

ts-m okresie  czasn  wz-anefetiła w v-  
kaztałeemie zawodowsr w z ak r-s ie  łn m ioa- 
rium  nauczy-delskirw i'.

Na noczaiBcu 1928 roku  Jako  n o a iad a iaca  
tez-,4' litew sk i n rzen ies io n a  zosit >ła d b  p o ­
w iatu  św W .iańsk ieco  na  stnnosyitsko k ie ro w ­
niczki szko ły  p o w szechnej w  Bnbiamach, cm. 
tweTeśkiei. edzię  poza p ra cą  zawodow s. p ro  
w ad z 'ła  nk iyw ne p race  spo łeczną w śród  
tam tełsizei itadnośek

W  ro k u  1929 opuściła  p ra ce  w  «izk iilinict-

wie, p rzech o d ząc  n as tęp n ie  do  p racy  w U rzę 
dzie T e le io n !czno-Telegraficztnyim w W iln ie  
w XI s to p n iu  aosażeir.iowyir.. Od czasu  p o w ­
sta n ia  w W iln ie  O ddziału  Żeńskiego Poczto  
wego Przys-poŁobienia W ojskow ego — w t o ­

k u  1934, jes t czynnym  członkiem  O ddziału  
Żeńskiego P P W  w W iln ie  w c h ara k te rze  
re fe re n tk i k u ltu ra ln o -o św ia to w e j i członka 
z a rz ąd u  tego O ddziału , a od ro k u  1937 w 
c h a ra k te rze  p rezesk i zarządu  tegoż O d ­
dzia łu .

W okresie  dz ia ła ln o śc i B ezparty jnego  
B loku W spó łp racy  z R ządem  b ra ła  czynny 
u d z ia ł w p ra ca ch  B loku w c h a ra k te rze  człon 
ka  za rząd u  K om itetu  D om ow ego B 8W R .

Od czasu  po w o łan ia  do życia Obozu 
Z jednoczen ia  N arodow ego jes t iz ło u k iem  
•ego Ubozu.

O becnie jes t e ta to w a  u rzęd n iczk ą  U rzę­
du T elefon i czno-T  elw zrafiernego w W iln ie
w VI gs up ie  np~sażenw w cj.

M .
B yła peow iaozka i legion s tk a . P rzea  

la t  16 była st. a sy s ten tk ą  USB. W  czasie 
tym ogłosiła  d ru k ie m  18 p rac  n au kow ych  
* dziedziny  chem ii 1 gazów bojow ych . P  a 
cu je  spo łeczn ie  w szeregu  o rg an izacy j k c  
b iecych i na  te ren ie  F e d e rac ji Po lsk ich  Zw ią 
zków  O brońców  O jc z n n y , w  k tó re j jest 
cz łonk im  p rezy d iu m  i na te ren ie  k tó re j p ro  
w adzi od  k ilk u  la t  św ietlicę  dla dzieci m ło ­
dz ieży  i s ta rsz e j geC^racji k o m b atan tó w . Po 
siada o d zn aczen ia , z ło ty  i s reb rn y  k rzy ż  za ­
sługi m edal niepodległości, m edal p a m ią t­
kow y  za w o jnę  1 łnu*

H*r a AwfSfuśpicie 
ia frc * < N » a

M aria  A ndruszk iew iczow a ro zp u czę łr 
•w e ją  p ra cę  ja k o  nauczycie lka  g k n i azjum  
polskiego im . Em ilii P la te r  w D yneburgu  
oraz  w p .e rw sze j p o lsk ie j szkole pow szech 
nej. Z pow odu  p rześlad o w ań  w ładz troisze 
wiek ich zm uszona  była wpuścić D ynebui g 
p rz ed o sta je  się  do W ilna . T u  p ra cu je  w o d ­
d z ia le  II Dow. Fr. L it. Biał., p ó n iie j  zostaj‘e 
p rzydzie lona  do Dow. I A rm ii i o sta tn ie  y  
O Idz. II Sztarru G eneralnego. Oó ro k u  1922 
j«st nuuczyoielką szkoły  pirwszeclznej N r 2 
w W iśnie. Iako członek B eapaatj jnego Blo­
ku W spó łp racy  z R ząaem  b ra ła  czynny 
odzia ł w p racach  zw iązanych  Z a k c ją  wy­
borczą do Sejmu 1 Senatu  o ra z  do  R ady 
M iejskiej. O becnie p ra c u je  w Z arządzie  Po 
doikrągu R odziny R ezerw istów , jak o  re fe­
ren tk a  W y ch o w an ia  O byw atelsk iego, jest 
rt-icepizew odniczącą Koła W  3 R cdz. R ezer 
w istów  Je s t rów nież  w tcepirzew dniczcą Ko­
ła o T w arzvsłw a P rz y jac ió ł H a rce rs tw r p rzy  
8 D rużynie.

Antantaa
R ozpoczęła p racę  nauczycie lska  w  r. 

1907 w ta jn e j  szkole po lsk ie j W a T rii  Gie- 
czew skie j w W ilnie.

Po w y k ryciu  szko ły  przez w ładze mos 
kiew skie w 1910 r. zas iad a  na rawie o ęzar 
to iiy eh  i jak o  nienełnoiletnią pod lega  każe 
p ien iężnej.

Od 1910 do 1915 (do ckuroacii niciniec 
k lejl naucza  w kom ple tac li.

Od 1915 r. do dn ia  dzisie jszego trracu je  
w szko je  rrowsizpchnej.

W  r . 1913 wistąpiła do  h a ree rs t tra i p r a ­
cuje do dziś jak o  in s tru k to rk a . Odzmaczona 
s re b .n y m  krzy żem  zasltuai o d zn ak ą  za W il­
no i o d z n ak ą  L itw y Środkow ej.

tir JacfifSga S jsfyns^a-

D r Jad w ig a  Suszyńska-K w asso-w row a po 
chodzi z ziemi m ohylow slkiej i w Mohydo- 
wie ukończy ła  szkolę  średn ią.

N astępn ie  w yjeźdź; do P e tersb u rg a , 
gdzie p ra cu je  ja k  n au czy cie lk a  w iiziknle 
ks. M óieokiego, w K om itecie Pom ocy o fia ­
rom  w ojny , o raz  na  szenegu innych  placu- 
wefli k u ltu ra ln o -o św ia to w y ch .

S tu d ia  m edyczne rozpoczyna  w P e ters  
bwrgu w ro k u  1918, kończy je d o p ie ro  w 
W ilnie. W  czasie stu d ió w  lek a rsk ich  p ra c u ­
je jak o  siostra -h ig ien  i stka  p rzy  S tacji O pie­
ki n lM nlką i D zieckiem .

W  ro k u  1929 o b ejm uje  s tanow isko  te- 
k a rza -k 'e ro w n ik a  S tacji Opieki nad  D ziec­
k iem  p rzy  K linice C horób  D ziecięcych USB, 
gdzie p ra cu je  <to chw tłi obecnej.

Od 1932 Toku p ia c u je  w K om itecie Szcze 
p ień  p rzec iw  płon!r-u-."ch na  te re n ie  szkó l 
pow szechnych  w W ilnie.

Jest czypiną oztonkinżą „R odziny Poli 
cyjnej'*. 1

D otychczasow a ra d n a  m iefeka cz ło n k i­
ni K om izji Zdrów.® i Opieki Społecznej.

R u r
O d 1914 r  na tęża ła  do K oła P o lek  1 p r a ­

cow ała  jako  m ed y czka-p ie tęgn iarka  w I po­
tow ym  „zpttaito L egion istów  i w in nych  szp i­
ta la ch  do 1921. N astępn ie  jak o  pauczyciel- 

' k a  p rzy  K u ra to riu m  W ileńsk im . D a le j jak o  
h ig ien istk a  I 'e k a rz  na S tacji O pieki nad 
M atką i D zieckiem . S tację  Opieki z o rg an i­
zow ała  w 1926 r. Od lego czasu  do chwiK 
ob ecn e j p ra cu je  społecznie. P raco w ała  w 
ciągu 4 sezonów  na ko lon ii iecziniczei dla 
dzieci w D m skiem ikach , p ra cu je  od 1927 r. 
j r k o  tokarz  F b ezn . Społecznej. Od 1926 r. 
do  1932 p raco w a ła  jak o  a sy sten t K lin ik i 
USB. O becnie p ra c u je  w O środku  Z dm w ia.

S f w ^ f t a  j ^ d k  -  

» ? * t k r * « s k n
S ew eryna Jodiko-P iatkow ska u ro d zo n a  

w  zieani m iń sk ie j w  r. 1888. po u k o ń czen iu  
w  P e te rsb u rg u  ś re d n ie j szkoły  z n riw vższym  
odznaczen iem  pom im o k o rzy stn y ch  p ro p o ­
zycji o trzy m an ia  d o b re j p o sad y  w gtebi 
R osji, o siad ła  na s ta le  w W ihiie, gdzie 
wkrórice zo sta ła  zaan gażow ana do p ra c y  
w  sam o rząd zie  w ileńsk im  W y ró żn iła  się z 
ogółu p racow niczego  sw m ii u zd o to ien !ami, 
du żą  p raco w ito śc ią  i ca łkow itym  p o św ięcę  
n ,em  się so raw am  m iejskim .

Nie op u śc iła  W ilna  w czasie n a jg o r­
szych jego przejść , a więc o k u p acji niegńiec 
k ie j  i n a ia zd u  ix>iszewickiego; p o zo sta jąc

w ciąż n a  s ta n o w isk . , s ła ra ia  się w m ia rę  
„wych m ożliw ości okazyw ać połhoc lucfc o- 
sci, kolegom , ch ro n ić  'm ie n ie  m ie jsk ie  od 
gr ab ieży . Była jed n ą  z ty ch  k tó rzy  w dobie 
n a jw iększego  uc isku  podiurzymywaii ducha 
p a trio ty zm u  w rzeszach  pracowników- m iej­
sk ich . dążąc do ich  o rg an izac ji, w yrobien ia  
obyw atelsk iego , k ład ąc  nacisk  na k o n iecz­
ność zad o k u m en to w an ia  polskości W ilna .

P rzechodząc  stopn iow o  różne szczeble 
u rzęd n icze  be ła  o s ta tn io  na słam ow isku 
n acze ln ik a  W ydz;aiiu O gólnego Z arządu  
M iejskiego. Od lu tego rb . p rzeszła  na em e­
ry tu rę  po  32-letn iej w y tężonej p racy .

Za zasługi na  po lu  pr-u  v sam o rząd o w ej 
zo sta ła  odznaczona  sreb r f m  krzyżem  z a ­
sługi.

Zna do k ład n ie  i w szechstronn ie  gospo­
d a rk ę  m ie jską , dobrze  się  o rien tu je  w za ­
g adn ien iach , jak ie  sam o -zad  m s do sp e ł­
n ien ia , a po siad an e  dośw iadczen ie  w pr3cy 
sam o rząd o w e j g w a ran tu je  je j  pożytef-zn^ść 
w c h a ra k te rz e  ra d n e j mia&ia

J h r n « * r i  k ł

S tefan ia  Ja ro a iń sk a , jak o  uezenica szkół 
śred n ich  p raco w ała  w h a rce rs tw ie  i n iep o d ­
ległościow ej o rg an izac ji tak  zw. .,O rg an i­
zac ji M łodzieży N arodow ej ‘.

W  ro k u  1924 osrzym uje  ab so lu to riu m  
U n iw ersy te tu  W arszaw sk iego . p ra en iąc  
p rzez  cały  czas w o rg an izac jach  n iepod leg ­
łościow ych i jajco sa n ita riu szk a  w  szp lia ju  
Uja,7dowsk'un i oociągu s a n ‘ta-m .an.

W  ro k u  1926 o rg an izu je  pom oc dla w o j­
ska na  wsi jak o  członek  pow iat-iw ego Ko­
m ite tu  O brony  P aństw a.

W  ro k u  1928/29 oiga-nizuje 1 pa owadzi 
w  W iln ie  .Koło Opieki nad dzieckiem  g ru i 
Uczm -m ".

Od roku  1930 p ra cu je  w S to w a rz y sz e n i  
„R odzina W ojskowa** p ro w ad ząc  ko łelno  
u św iadom ien ie  ob y w ate lsk ie  I op iekę  spo­
łeczną zak ład a jąc  2 świe*!'ce dla dzieci n a j­
b iedn ie jszych  — o rg an izu je  b ib lio tek i w 
szko łach  pub licznych  na wsi. Od m ku  1937 
prow iadzi w  R adzie  O. ręgow ej Sto-w. R. W  
re fe ra t  uśw iadom ien ia  obyw aielslriego.

K R G 1 U B K A
—  WZRUSZAJĄCY LAR, Małe dzieci be* 

ro b o tn y ch  w P rz e d su k ^ u  Z r  OK przy obcy 
BeLuy po stan o s ily zrobić co* dla Armii i s 
najw .ę,' azyn  tru u em , a  zazazen  z radością  
te b ra iy  5 zf.63  gr, oo z zajndem  o-L_ro Dz 
n a  F. O N.

D L w nę idą  czasy. E n tuz jazm  ogarn ia  na, 
szersze w arstw y. W ydaje  się, żr au  m io d s it  
są te w arstw y, tyn . zapal gorętszy.

— W  MYŚL O S iA iN lL G O  OkOLNIKA 
SEK CJI PRZYSPOSOBIENIA KOBIET DLA 
OBRONY' KRAJU przy  zarządzie  giow nym  
ZPOK w zyw ającego do orgainzow ania  prze
sz i.c ien ia  t o  e t na  k a rsac u  l) O rL C , 2) ra-
tunkow o-sai-itarny ,ch  3) gospodarczo  - ad 
m in istracy juych . Z arząd  zszesizeuia g rodzaa  
pow iatow ego w W onie  stw orzył ośrodek psa 
pa-gandy pojtotow ia m ucam egu na A ntokoiu  
W ykłady  o dbyw ają  aię 3 razy  w tygodniu  w 
ponaediziatki, kro<i.v i p ią tk i o godiz. 3 —10 w 
szkole Nr 15 na  Auloiooia PreiegeaiU.ami na 
k u rsie  są: p. Ł  ł/ow osielska, p d r J, Sb 
szyńsika - Kwesowoowa i p. Jadw iga Sroł- 
kuwnaL

W  soboty d n ia  6 ub. m. o godz. 5 od 
była się w LKtniu MaL ZPOK uroczyA ośf 
„D nia  M atki", u rządzona sta ran iem  Kota Do 
m u M aiki.

—  uARZĄD KOLA MŁ. P. C K. przj 
szkoue pow sz Ni 2 sk ład a  tą d rogą  pp. Zda- 
nowsikżm serueczne podiciz wan.it za o fiaro  
w aae przepiękne fo tografie  W ilna. Zdjęcia 
został) um iecie  ne  w aluum aoh- k*cie 
Szikola w ysyia na  Śląsk, d<i M aryw any, do 
B razylii ł Jap o n ii Będą one ua jlcpseą p ro  
pagandą  p ięk u a  uaazei z  emi

Zarżąd Kole. Bił P  C, K 
p rzy  tz k .  Nr 2.

—  12 MAJA. Są pew ne rnoin n ,y v życiu 
nasze»<> porsaiego społeczeństw a (lak z n s i  
tą  akionnegu do atkeeutowauia sw oich  indy 
w idzialnych cech i u podobań  jeś ii chodzi r  

poszczególnych  onyw ateii) i  i-edy odbyw a się 
miisłery-uim z jo u a o cz tn ia  idące od wewnętrL 
nych impulsów ', dające zgodne unisooo w 
obliczu doniosłych  w ypadków  politycznych 
Alt by ł tak i m om ent jedyny  w dzieją :h na 
saej h isto rii, kiedy zgodnym  /J im e m  k ilu  
śaisnęły się serca w szy s tk ic i c ru jący c"  Po 
laków  n a  wieść o zgonie W ed**'' N a ro lu  
Spraw ił ten  cud  zjednoczenia N teśm ie rlen y  
D uch w ielkiego cztowieka,, k tórego żyw ą o- 
becne/ść w ciąż w śród nas odczuw am y. Jes­
teśmy wciąż w kręgu Jego w ładan ’ 1  Dncn 
Jego czuw a nad całością przeka. an e j nam  
spuścizny Polski M ocarstw  iwej 5 ra-d-uje się 
z jedno lite j, zw arte j i go t sprej do obrony 
postaw y n arodu .

i  m aja  w tym ro k i ze s?cz-gótnvm  a i-  
ceut uj po raz  czw artj z iożyl’śm y krotki 
żołnie: iki ra p o rt: „Jesteśm y gut iw i-.

f o k o Je !
TAN'E, CZYSTE i CICHE

Bloielea R @ ¥A L
W arszaw a  Chmilelna 3)

Tel. 555-85 
Kawiarnia. Bezpłatny oarai.



6 „KIJRJ-EK* (4807|

Tak źle )ak podczas wojny
Szczere wynurzenia prasy niemieckiej

O becną sytuację gwipodarczą w 
Isieinci.eon porOwnuj*; ooiaiuwo już i 

j./ i ti blJ gusposrarcza no ok 
reisoi wojny św iatow ej. „Dor Deutsche 
V Oiucswn i" p,.Mi doasfpwnae, że stan 
obecnego napięcia g os pod arcz e g o, 
z jego iiiiobywaliynn wiktuałom sił m a­
teria lnych  i ludzkich, da się jedynie 
puruw nac z tym, co snę nziało w 
Niemczech w czasie wojny św iato­
wej. To przyznanie się czołowego 
organu ekonoaiiiu niem ieckiej do kry 
tycznej sytuacji, odpow iadającej nuj 
ftci..-zefiru okresowi z czasów przegra 
nej wojny, jest dowodem , że naw et 
najlepiej funkcjonujący  aparait pro 
pagandow y nie może już dlnże^ tego 
stanu  u k ryć  przed społeczeństwem . 
„Dci D eutsche V7oiksw irt“ wylicza 
koiejino punk ty  k ry tj czne w gospc 
podarce kraju .

P unk t piet wszy: tarc ia  przy roz­
dziale surow ców , rąk  roboczych i 
m ożliwości transportow ych pom ię­
dzy zam ów ieniam i wojskowym i, 
zw łaszcza tym i. k tó re w iążą się z pil 
łiymi przygotow aniam i wojennym i, 
a zam ów ieniam i miej-kurni przy prze 
budow ie miast, dokonyw anej dla o- 
r hrony przed ew entua1 ym na.oiem  
nieprzyjacielskich  samo otew  i wszy 
stKirnń innym i zam ów ieniam i dla ek 
sipoimu dlla rynku  w ew nętrznego itd

P u n k t dirugk trudności w trau- 
sporoie, k tó re  .mogłyby doprow adzić 
do katastrofy , przyznaje się wspom 
niaiiy organ, gdyby w porę nie zosta

od cihwiili dojścia do wiadzy na rod o 
wego-sjcjaiuzuiu. m e może pouułac 
now j m zauaniom  i coraz nzęsoi;j ud 
mawua posiuszeństw a. -

t  unio.! urzoci: m a s  rąk  do pracy 
na wfcti przybiera zupełnie katasico ia l 
ne rozm iary. N am iestnik Saksonii, 
M uiacnm an, wyuał zarządzenie, że 
każdy zakład przem ysłow y m usi od 
Komenderować 1— 2 proc. swojej za 
łogt do robót polmycii. Przy okazji 
opublikow ano pewne cyfry, które rzu 
cują ciekawe światło na stosunki na 
w iejskim  rynku  p iacy . Na 2 ur.li on y 
posiadaczy książeczek pracy w iu k  
son iii, 120.000 przypadało  na ronouiu 
kow roinycb. Na wiosnę 1937 roku 
b rakow ało  ro ln ictw u saskiem u 10 
tys. ludzi, na wm-snę 1938 —  23,000, 
a  na wiosnę 1939 już 40.000, czyli 
T3 całego zapotrzebow ania.

P u n k t czw arty: trudności w eks- 
porc.e. Niemcom brak dewiz mimo 
Kompeiioaicyjino-towarowycb umow z 
k ra jam i bałkańskiani i naw et zapo­
w iadana urnowa z W łocham i dla 
stworzenia „w spólnoty gospodar­
cze j “ nie zm ieni w niczym sytuacji. 
W obrocie z zagranicą trzeba płacić, 
stw ierdza m elancholijnie „D er Deuts 
che Volkswurt“ a Niemcy nie m ają 
dewiz.

W ym ienione cztery punk ty  są og 
niskam i zbliżającego się w sposób 
n ieuchronny kryzysu niem ieckiej go 
spodarki. Nie należy się łu d z ić ,  ażeby 
to przyszło szybko. G ospodarstw o nie

ły podjęte now e inw estycje ko ejo | m ieckie, ałim entow aac szereg lat 
> »  Ro,if>hthci;Vin“ przeładow ana 1 kapiitałanni am erykańskim ., angielskiwe „R eichsbahn 
.ransportam i na niezliczone zjazdy 
partyjne* wycieczkami organizacji] 
„Siłą przez radość11 i ciągłym i impce 
zami propagandow ym i, deiicytow a

Ue mn^tun  h a i s u
g o l i  n s a  s u c h o

bez mydła, 
bez wody,

bez pędzla, 
bez ostrzy, 

baz bólu.
Qo'enie się—przyjemnością.

Wyłączni przedstawiciele 
na Polskę i W. M. G dańsk

iow. f.-a. m-ms. i.
Oddział w Wilnie

ul. Mickiewicza 31, tel. 3-75

m i i francusk im i zdobyło dużą siłę żv 
w otną i może długo przetrzym ać ol­
brzym ie zbrojenia dila ceiów napasł 
m czych oraz obliczo-ne na efekt po 
czynania inw estycyjne. Ale choroba 
czai się w gospodarczym  organ i/n iie  
Trzeciej Rzeszy i piline śledzenie nie 
m ieckiej p rasy  pozw ala już ustalać 
w yraźne sym ptom y tej choroby.

Trzeba oswoić sio z d tba^p eoicć- 
sifffcm «o,iDy, mówią Am&rysauie

„A m erykańsk i In s ty tu t B ad an ia  Konium 
ktuir G ocpodarczych ocen ia  w sw oim  sp ra ­
w ozdan iu  za kw iecień  sy tu a c ję  g ospodarczą  
USA dość  pesym istyczn ie . S tw ierdza  on , że 
obecny , n iezad aw ala jący  ro zw ój k o n iu n k tu ­
ry  p rzy p isać  należy  przede  w szystk im  n a ­
p rężen iu  sy tuacji p o lity czn e j w E urop ie  oraz  
zah am o w an iu  się ku rsó w  na g iełdzie pizinięż 
nej w Now ym  Jo rk u " .

P o gorszen ie  sy tu ac ji nie jest jed n a k  w id
kle.

„ Ja k  n a  tak  n a p ię tą  sy tu a c ję  po lityczną  
sy tu ac ja  g ospodarcza  św ia ta  nie jes1 zła. 
S topn iow o  wszyscy się o sw oją  z n iebezp ie­
czeństw em  w ojny  i p ro d u k c je  -oraz handel 
będą  się n ad al u trzy m y w ać  n a  z ad o w a la ją ­
cym  p o z io m ie" .

Wyjazd królewshiaj piry angigfsk.fe] 
da Kanady i Ameryku

W  dnu 6 m aja  angielska para k ró­
lewska na pokładzie okrętu „Em press 
of A ustralia11 w yjechała z portu  
P ortsm outh  z oficjalną wizytą do Ka­

nady i Ameryki W izyta ta, oddaw na 
zapow iadana doszła do skutłru mimo 
obecnego napięcia politycznego w Eu­
ropie, budząc entuzjazm  w Ameryce

Kroi lerzy VI, k ró lo w a  E lżb ieta  o r az k sięż-n iczk i E lżb ieta  i M ałgorzata  Róża w porcie 
P o rtsm o u th  w cnw ili pożegnania  p rz e J  od jazdem .

Itzu t jk a  na P o , Ł»mouth w chw ili o d jazd u  „E m press o f A uslra lia “  z an g ie lsk ą  p a rą
k ró lew sk ą  do K anady.

ĈESY N0MMMJ -

BiSlaaj ;a
w LIDZIE

7 aw iad am 'a , ża  w tych dn iach  pozy­
sk a ła  p ierw szo rzęd n ą  silą  facnow ą, 
z n a n e  o  k u ch m istrza  w iltń sk  eq o  p 
tn g le le  * teza. J e d n o c z e śn ie  p o d a ,e  się  
r o  w iadom ości, ze wyda e  się  go reca
k o l a c j e  klubowe p& 1 u.

C eny z -rż o n e  o  20%  
P o w ia d a m ia n e  o  pow yższym  Sz. 

Gości, u p rze jm ie  z ap ra sza
iynocy Rosikoń

wt. kesi. „ vars'iaw.anl' *

Hotel EUROPEJSKI
m W I L N I E

r-ierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Ram motocyklowy 
Z*. St z brk  ego

Klub M otocyklow y Zw. S trzeleckiego w 

W ilnie o rgan izu je  w dn iu  11 m aja 1939 i. 
ra id  m otocyklow y szosow o - terenow y z na 
g rodam i zaliczany jak o  p ró b a  spraw ności 
na Państw ow ą O dznakę M otorow ą (P. O. M ) 
na ’ trasre W ilno — r.a rocz  — W ilno.

D opraw a zaw odników  odbęazie się w lo ­
k a lu  M. K. Z. S. w W iln ie  przy ulicy W ie l­
k iej 68 w dn iu  13 m aja  1939 r. o godz. 18 
Komandu-rem ra id u  je s t N aczelnik Ja s iń .k i 
M arian, w icekom andorem  — por. Iw ańko 
wicz.

f  JU GRUŹLICA
* P i  u c

jest n ieu b łag an a  I co roczn ie , n ie rob iąc  ró t- 
nicy dla płci, w ieku I s ta n u  pociąga bardzo 
wiele o fiar. Przy zw alczan iu  ch o ró b  płuc­
nych, b ronch iru , grypy, uporczyw ego mę- 
czącego kaszlu  i L p. s to su ją  p. p. L ekarza

(Balsam  TrikoI?n — A g e "
który  u ła tw ia jąc  w ydzielanie  się plw ociny, 
usuw a kaszel, w zm acnia  o rgan izm  I sam o- 

pocz ade chorego. S p rzed a ją  apteki.

P o d p ó r k i  „ G a z e t a 11
BEZ METALU 

lekk ie  ja k  p ió rk o , trwiUn ja k  sta l. 
N iezastąp io n e  p rzy  stopach p łask ich  

żąd a jc ie  ty lk o

Do n abycia  
J, Pruża.n, M ickiew icza 15 
M. C ukiern ian , W ielka 26

A n n a  S t o l y p i n b w n ą
C órka b. p rem iera  rosyjskiego.

eirtefcl. cuit. St. HomestL ^

Irapj is i9D cjra
Wspomnienia z czasów I-ej rewolucji rosyjskie) 

(1905— 191 1 r.).
P raw a  a u to r jk ie  zastrzeżone.

Dalej nieco w dużej kw adratow ej kom nacie, 
w której, zgodnie z podaniem , cesarz Paweł I 
w noc śmierci swej m atki czytał i palił na ogniu 
kom inka różne tajem nicze dokum enty —  zalo-. 
kowano naszego m ałego braciszka. Pod oknam i 
stały jego ulubione zabawni a m ałe łóżeczko, bie­
lutkie i świeże, zdawało się kryć nieśmiało w jed­
nym  z kątów  pokoju. Dalej następow ały ap a r­
tam enty naszych rodziców, kończące się długą 
galerią i ogrodem zimcwvm, położonym na po­
ziomie I piętra.

Co dnia z rana szłyśmy powiedzieć rodzicom 
„dzieńdobry11 i drepcąc w naszych prostych su­
kienkach porannych  poprzez długie —  długie 
am ftlady salonów nie bez trudu  usiływałyśm y 
nie zmylić drogi. Nieruchom o stojący u drzwi 
w artow nicy uśm iechali się do nas. Pewnego razu 
Olga .udając się do kąpieli, u jrzała zdaleka im po­
nującą i m ajestatyczną sylwetką mężczyzny w ga­
lowym m undurze wojskowym, który  szedł w kie­
runku ku niej.

Był to wielki książę Mikołaj, stryj cesarza. 
Olga ścierpła ze strachu. Jeden ze straży, chłop 
herkulesow ej postawy, stał na baczność o kilka 
kroków od n :ej. Nie nam yślając się długo, scho­
wała się za tego żołnierza i przykucnęła za nim 
czynią ' się możliwie m aleńką, jak  najm niejszą 
Odetchnęła z ulgą, gdy wielki książę oddalił się,

iirifi io in rila
nie zauważywszy wcale jej i jej czerwonej su­
kienki.

V.

M ikołaj II  na pokładzie jachtu „Utandart" .

Na wio-snę 1907 r, udaliśm y się na wyciecz­
kę cesarskim  jachtem  „N ewa11. Jechaliśm y 
wzdłuż wynrzeży F inlandii, pełnych licznych 
drobnych zatok, o wodach spokojnych jak  je­
ziora, brzegach skalistych i m alowniczych. Tajn 
w tej porze roku  dnie są bardzo  długie, a noce 
nadzwyczaj krótkie i jasne, t. zw „biołe noce“t 
pełne uroku i podniecające. Cesarz lubił te ciche 
zatoki finlandzkie i m elancholię ich bezpłod­
nych wybrzeży, podróżow ał więc równocześnie 
z nam i na jachcie „S tandart11 w towarzystwie 
syna.

M iałam wówczas 10 lat i wtedy to po raz 
pierwszy u jrzałam  M’kołaja II Pewnego poran­
ku zobaczyłam, że ojciec wchodzi na poktad 
ło d d  motorowej. Prosiłam  go, aby m .ę wziął 
ze sobą i już naw et skoczyłam  do łodzi. Lecz 
ojciec kazał mi wysiąść i powiedział:

—  Cesarz podróżuje w swym jachcie nie­
daleko stąd, śpieszę do niego. Poproś o lornetkę: 
pogoda jest ładna, więc dojrzysz, na prawo, 
jach t cesarski „S tandart11.

Była godzina jedenasta, gdym usłyszała, że 
oficerowie m arynark i na naszym  jachcie, b a r­
dzo zaaferow ani, w ydają rozkazy, aby cała za­
łoga ustaw iła się w porządku na pokładzie. 
W chwilę później rozległa się salwa wystrzałów 
arm atnich, którym i witano zbliżający się jach t 
cesarski. Sunąc po spokojnej, gładkiej pow ierz­
chni wody zbliżał sfę ku nam i wkrótce można 
już było rozróżnić chorągiew cesarską, której 
wywieszenie oznaczało, że cesarz znajduje się 
ia statku.

Na pokładzie, w w yplatanych fotelach, sie 
Izieti cesarz i mój ojciec zajęci rozmową. Ce­

r a i ł  m m !
sarz, ubrany  w biały m undur m arynarski, wy­
glądał na człowieka spokojnego i zrównowarzo- 
nego. Niedużego wzrostu, niemniej miał jednak 
w powierzchowności coś im ponującego i dostoj­
nego. Słyszałam  później o nim, że mimo iż był 
bardzo uprzejm y i ujm ujący, jednak i bardzo 
powściągliwy zarazem, zawsze nieco zdaleka. 
Mimo że byłam  dzi-sekiem, uderzyły mię jego 
oczy, które patrząc na kogo zdaw ały się poświę­
cać m u całą uwagę.

Później nieraz jeszcze widywałam  te nic- 
bieskie oczy, piękne, lecz nieprzeniknione pod 
pozorem łagodnej obojętności. Wszyscy na po­
kładzie naszego statku  staliśmy nieruchom o, 
patrząc na jach t cesarski, który przypłynął tuż 
blisko. Mój braciszek, naówczas pięcioletni m a­
lec, w drapał się tak wysoko, jak tylko potrafił 
i, stoiąc na baczność, sprezentował broń swą 
drew nianą fuzyjką. Cesarz patrząc na niego, 
skinął przyjaźnie dłonią i powiedział coś do na­
szego ojca, który uśm iechnął się. Nie mieliśmy 
czasu przyjrzeć się dzieciom cesarza, ani innym  
osobom na statku, gdyż jach t przem knął szybko 
koło nas jak zjawisko. Czekaliśmy z niecierpli­
wością powrotu ojca, aby się dowiedzieć, co mu 
powiedział cesarz, gdy patrzał na nas. Lecz oj­
ciec w yglądał zajęty mocno swymi myślami 
i powiedział nam, że nie pam ięta.

VI.

W  pałacu Elaaina.

Niedługo po tym spotkaniu udaliśm y się 
w drogę powrotną, do K ronstadtu, następnie zaś 
zamieszkaliśmy na jednej z wysepek pod Peters­
burgiem, w pałacu Eiagina, który to pałac tera" 
został nam  przeznaczony na mieszkanie.

Ze wszystkich wysp otaczających Petersburg 
ta była najpiękniejszą, a pałac Eiagina o białej 
fasadzie z szeregiem wdzięcznych kolum n —  wzo­
rem  stylu rosyjskiego em pire z początków XIX

wieku. Pewien człowiek pryw atny bogacz, nazwi­
skiem Elagm , podarow ał ten pałac cesarzowi 
Aleksandrowi I po zwycięstwie koalcji nad Napo­
leonem I-szym. Do pałacu przylegał ogród 
o wspaniałych kw ietnikach i słynnej w Rosji cie­
plarni oraz obszerny park , gdzie rosły wiekowe 
dęby Pałac ten, zgodnie ze swym przeznacze­
niem, służył dla rozrywek i odpoczynku cesarzy 
— i zawsze wiernie w ypełniał swą rolę. Tylko 
nam , dzieciom, mimo wszystkie swe uroki, — nie 
podobał się.

Teraz już poczyniono wszystkie przygotow a­
niu dla zapewnienia bezpieczeństwa memu ojcu 
wraz z rodziną. P ark  otaczał bardzo wysoki par­
kan, zakończony u szczytu kolczastym drutem . 
U głównego Wjazdu stały trzy bram y z kraty  
żelaznej jedna za drugą. Każdej z nich strzegła 
policja piesza i konna, wzmocniona karabinam i 
maszynowymi. Nie znając hasła, które zmieniano 
codzień, nie m ożna było wejść przez te bram y. 
Nawet wybrzeże rzeki, po którym  przejeżdżali się 
wciąż konni policjanci, zagrodzone było drutem  
kolczastym.

Gdy się już weszło do parku , można było 
odetchnąć swobodniej. Szeroka aleja prowadziła 
do tarasu  pałacowego, ozdobionego m arm urow y­
mi lwami. W lewym skrzydle pałacu była długa 
sala, służąca niegdyś za jadalnię rodzinie cesars­
kiej, teraz ustaw iono tam  długi stół, pokryty zie­
lonym suknem  i tam , pod przewodnictwem mego 
ojca, miały się odbywać posiedzenia Rady Mini­
strów. Sąsiedni pokój był to t. zw. „różowy salon1* 
cesarzowej Aleksandry, żony M ikołaja I, która po 
rewolucji grudniowej dostała nerwowego drżenia 
głowy; obecnie był to gabinet mego ojca W spa­
niałe bronzy zdobiły ten pokój; lecz podziwia­
łyśmy je tytko spoglądając zzewnątrz przez okna, 
bo wstęp do tej części paałcu był nam wzbroniony.

(D. c. n.).
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Wilno w  4  rocznicę śmierci 
I M^rsz. Polski Józefa Piłsudskieji
W  z > f t f  m i * 3 f S v : e i ś . ą §  z  c a ł e j  P o l § l r i  n a  b o s s i e

W 4-tą ł o ż n ic ę  *»mierci P ierw  
smugo Marsizałkn Pot-ski J6zefa Pii- 
siKiakiego o gouJz. 10 w kościele Gar- 
nizk>nowjnn odpraw ione zostało u ro ­
czyste nabożeństw o żałobae przez ks. 
Łr Siedziewslkiego.

Po nabożeństwa* podnioełe okol 
czniośeioiwe kamJaije' wygłosił ki. k a ­
pelan Tyczkowiski, po czym ork .estra 
wojskow a odegrała Mursz Żałobny 
Ghapina.

O tej saimiej godzinie we wszyst­
kich św iątyniach innych wyzałań od­
były się uroczyste nabożeństwa.

Cd rana aż do późnych goda.in 
w ioczom yłłi oddały hołd Seircu Ko- 
uiendant.a na Rowsue, sk ładając w ień­
ce i w iązanki kw iatów , liczne organi­
zacje, stow arzyszenia i społeczeńst­
wo m W ilna.

W czoraj m ło d z i e ż  s z k ó ł  w i l e ń s ­
k i c h  oiraj siztkół p r z y b y ł y c h  z  całej 
Poisiu dio Wiilna złożyła bołd Ser. u 
M arszaka Piłsuidskiego na Rossie.

O godtz. 6 ran o  wszystkie wyciecz­
k i w raz z pocztam i sztandarow ym i 
przybyły do O strej Bram y gdzie wy­
słuchały Mszy &w.

P o Mszy Św. w O strej Bram ie dłu 
M R i  3 B P T  ' '" a r s a S B B i

tggtr Lutnia

Wysî y hilvi La d
W ystęp} MJiłvi Laid — to trium fy 

Milva Lawo. Podziękować m usim y te- 
RIiaw .-, k tó ry  sp i^w adzając a rty stk ę  
tej niuai-y, co m iotła eatouska p ran a  
dc/mną, przypom niai, jakian właściwie 
poziom wndowilika fceaiirakatgo być 
mus. ażeby bezwzględne atrrysiyczne 
zadowoi-eme słucnacza i wtaza byio
całtow.cŁe. ‘

Milvi i.aad posiada wszystkie da 
ne* by tem u wyimiagauiiu sprostać- ma 
łaciny głos, sobdaią szfcołę wotk-lną, 
niej -ospobty talen t ak torski, św ietną 
mimikę, urodę, ttkg»ację, urok oso­
bisty i — „klaisę“. w wysokim stop­
niu nowie®, włada tajem nicą tego, '•o 
snę kiedyś nazyw ało „dobrym  to- 
nern“ (miłe, zap o m n u m  słowa a  tym 
bardziej — pojęcia 1), Jej Macica nie 
jesł paąMea-ową br«jo»ną, jak leż p raw ­
dziwą panią jesl w jej ujęciu żona 
am basadora, p iękna W iniona.

Tak jeszcze m łoda — posiada już 
Milki Laki doskonałą dyscyplinę a r­
tystyczną. S tąd Jej subtelna dystynk­
cja, szczerość na niewidiziatinyoh pod 
staw ach techniku, ja k a ! „królew ska 
lojalność** na scena. L.

hola — wycyzetowana v naj 
drofihi.ejszjch szczegółaca, jrrk wo­
kalnie, lak ak torsko; każda hi,tonąc,a 
muzy c m  j  lub  dramaitycz«a, każde 
drgnienie powiek lub skurcz wym ow­
nych palców jest dzHułiin sztuki, k tó ­
ra chwilam i w yrasta na arcydzieła.

Ale w szystko to — to tylko sło­
wa. k tó re niestety tue są w stanie od 
dać czaru sylwetki naszego nnlcgo 
gościa. Bardzo liczna i strdecztia pn- 
blicznmSć »ie 1 *wiłsr się jed j nie „eg- 
zolyką", ale poznała się na tym, co 
Bodnę jesf zachw rtu , lo też zgodność 
jej sądów  była w y ją tk tn  a: porów ny­
wano suWeJmość gry M i'ri L a.d  } 6 i- 
stedn za je j dob rach  czasów; pudikreś 
łamo wysoUri poziom  k u ttu ia ta y  twói 
czości arty stk i no i zachw ycano się 
nafcuirnflnie, jej strofam i i u-odą

Milvi Laid uiprzefmiie w trąciła do 
ród (po eslońsku) kulika słów po poi 
sku, oo za każdym  razem  prz i jm owa 
no en tuz ja* tycznie. W ogóle, bisom 
i owacjom  nie było koń -a

Sądzę, źe nctysfka iazem  z naszy­
mi kw iatam i i npim iRRam i od kole­
gów zabiorze 7° sobą ntfła w«pom- 
nlejiie o naszym  mieście i publicz­
ki ści

My zaś możemy powiedzieć, że 
dwa je j w ieczory u nas — En artysly- 
lz*?y „o d p o cr/n ek  m o ry n y -* Pr*vje­
no " jest o tyra napisać A nm ic je­
szcze .ń ę  z o b a  «.yiO-’? S . F -  &•

. j n i . ^ r w y  i f o  t e a t r u "
8 sac ąq$w nopuhrnych 

d i  W r n a
Teailir Miejski na Pohulance w pofftwu- 

z B i iwom Poduióży „Otoi?" | Ligą
Popieram® T urystyk i o rgan izu je  w  nmksiąco 
ćzw w cu i lipcu b. r. 8 po< lągow p o p u la r­
nych do W ilna p. u  „ Jeóziem y  do te a tru '..  
Pociągi popu larne , o rganizow ane pod  bon  
hasłem- p rzybędą z B iałegostoku, N ow ogród 
ba. G rodna, Lidy, B aranow icz. Mołodeczois 
W ilejki i G łębokiego

ga k oluimna sziandarow  szkolnych 
oraz Łiłodzieży w ilości osób około 
1000 udała się na Rossę.

Pierw&zy wieniec składa u stóp 
M auizokum Kuiaitor Godecka w iuiiic- 
ninJ K uratoriom . Nauczycieflistw.a i 
m łodzieży srakołmej W ileńskiego Ok­
ręgu1 Szkolnego. Nao-tępny —  eelega

cja mlodlziieźy szKoinej z Zaolzia, w 
surojach regionalnych, wreszcie dele­
gacja szkół warsiaawsikicft. Równocze 
śnie liczne delegacje szkolne z całty 
Polski składają barw ne i piękne wią­
zanki kw iatów  na grobach żołniers­
kich, s/k upiornych rzędam i wokół Ma­
uzoleum .

Zebrania przeuwyborcze
Chrzęści aftski BI o < Razwoiu Gospcd&rcziiao n% Wilna
Ogólnoj/ollski Zwiiizek Podofice­

rów Rezerwy Kzeczypos/poliŁtej Pols­
kiej urządza w niedzielę 14 brn. o go 
azinoe 16.30 w tokafliu własnym, Ze­
brami- Przedwyborcze, na któ-pyur 
»praw j techniczne w yborów  omówi 
por. rez. Galewicz,

S taw iennictw o w szystkich człon­
ków  obowiązkowe.

* * *
W niedzielę 14 m aja o godz. 13 

w kiiniie „Znicz** odbędzie się zebra­
nie przedw yborcze, zorganizow ane 
przez Z wiązek Urzędników koiejo- 
v ych. P i/cm aw iać  będą; p. W ysz­
kow ski, p. hzepkiewiicz, p. mgr. Tel- 
ma.szewski oraz kandydaci na ra d ­
nych. * * *>

W ielki wiec odbędzie się w nie­
dzielę 14 m aja, o  godz. 12.30, w h a ’i 
Targów  Północnych, przy ul. Legio­
nów 2. Przem aw iać będą; p. Rzep- 
kiewicz, p B aturo , p. Dubick-, p Ga

giis i p. Auksizt uil e wiicz.
* *• *

14 b. m. o godz. l ’2!t0 w sali k i­
na „M ars“ orguiiriizuje zebranie Ljud- 
noezenie Poiskion Związków Zawo 
dowych. Przema wiać będą: d r Majew 
ski UzesŁaw, p. Stanisław Kosaczew 
ski, p. Eugemflu&z Rakowski, p .  P ła­
ce wiidz i inni.

•  *  *

14 b. m. o godz, 12.30 w saii P o  
cztowego Przysposohienia W ojsk o- 
w-ego przy ul. D om inikańskiej 1 ) 
zebranie członków, sympatyków i za- 
prosizcnych gości. Przem aw iać b ę ią : 
p. Sosnowski, p. Stubiedo, p proP 
USB. Iw o-Jaw orski utraiz kandydaci 
na radnych

•  * *

W ielki wiec odbędzie » ę 13 bm., 
o godz. 13, p i2y ul. Kałwary jsk iej 
84—4. Przem aw iać hędą: p. L im aro - 
wicz, p. Rakow ski i p, ReJisti 

— m m - a — M  i  ii m m

Po inauguracji Wysfawy Światowej w Nowym Jorku

KRONIKA
Ozi& berwace^Ł 
jui.o Bonifacego

Wschód Sioóia — y. 3 m. 20 
2»cłióó  siv«c<  — g . 1 m . 11

^ o n . i ix . - e a ia  Za k ia a  u  M eieo io iog ii U Sc 
» W Unie z  AA. 12.V, w s i  (.

CismienU 7C*4
’1 euiperaiuiTa ś red n ia  -f~ 12
T em p w a tu r*  B ajw yżsaa •+■ 1!
Tt-nî traiUB-a najaiZuf -+■ 6
O patl —
W u T r: p  uliuliuowo-wscbiCKlnj
T en n u n c ja  l u w l  ; tcikikj spadi u
U w a^ii duść pu^iMtniei

W  I L I t N S  ► a .

DYŻURY APTEK.
L>-.4 w n o c j nyzuiruju n as tęp u jące  ap ta k i:

S apożu ikow a tZ aw au ia  4 lJ ; itaU ow .cza (Ust- 
lu D ił  n u k a  ś j ;  Auguisluwskiego. (M ickiew .aia 
lu j;  NarlMiia isu  rę. j ja n ^ a a  ; Z ^siaw skie^o 
pNowihgriAliik

P w ia d to  s ta ic  d y iin w ją  aipteki: P a sa
lA nloknlska 42), S zan ty ra  tL egiunow a 10)
. Z a j ączi. o-wsK i r jf u tw  *to.lck>wa 22).

M IE JS K A
— BUDOW A NOW EGO GMAfcHU SZK 

j  B Z i UL. bUBOCZ, Specja lna  Maej 
»ka o p raco w a li p ro g ram  hu/iow ] Siiżoi_«ae 
g, jp^uicń-ta M kaiitteęo p rzy  ml. Smbocz na  2

•o tiw .a  owe stuoły po 4ó0 d tz ita  t a i i ia .
— MAGiSTRAT PR Z E JM U JE  AU n-J 

KO LO NU l e t n i c h ; DLA NA JiUEDNIE I-
SZ1 j  DZiai IW Y . N a poaiedaeniu ra J /ie ck ie j 
K om isji P racy  i O pieki Społecznej om aw ia 
na byfa sp raw a  przejęcia  p r i iz  Z arząd Miej 
aki aJicjii ku io aia iu e j, w skuiek likw idacji Wo 
je-wotlzkiego K om iietu  Pom ocy D cec io m  i 
M.erazieży it-omisjn w-ypowieOzialł się w za ­
sadzie za prze jęciem  te j  akc ji p rzer Zarząd 
M iejski t in tensyw nym  jej' p row a tzin iem .

— UZNANIE LIGI MOUSKIEj  UL a ZA- 
RZĄDIT M. W ILNA. Liga M orska i Koionial 
n a  p rzy zn a ła  Zarządow i M /cjsk -.-oiu w W il­
nie dypicum uznani® za p racę  n z  rzecz r  un- 
diuszu U brany  M arskiej i za z łożoną przez 
m 'a s to  o liarę  w kw ocie 10 UQ0 z lo 'ych .

—  POMOC MIASTA DZJA l W IE SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH. W m in ionym  okresie za 

m ow ym  Z arząd M iejski rozdał dzieciom  pu 
b licznych szkól pow szechnych ni. W ilna ISO 
płaszczów zim ow ych, 124j  p a r ihuwki i 62 
serdaczki. N a akcję  rozdaw nictw a p o w y i 
szych przedm iotów  M agistrat w ydatkow a. 
dS 061 złotych.

SP ItA W Y  S /.K O t.N E
—  75 STY PEN D IÓ W  PRZYZNAŁ MAGI­

STRAT DLA STUDENTÓW  i MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. M ag istra t p rzy zn a ł dodatkow o 
75 stypend iów  stu d en to m  i stu d en tk o m  USU 
oraz uczniom  szkół S -> In iclt zakłaidow nau 
Low ycb ogólno - kszdałcącyc, 1 i- .w o d lw y  A

na- okres cz® ui c d  kw ietn ia do czerw ca wtą
-armie, w  rym 15 stypendiów pe 40 sl mie»ic
cznie i 60 stypendiów  po 20 zł.

’
WOJSKOM7,4

—  KTO ST a  JE  DO POtJOUU* 13 m aja  
p rzed  k om isją  pob o ro w ą  w inni s ta w ć  się 
wszyscy m ężezy tm  u. -dzeni w r iku i91S 
nazw  »ba kt ty ch  ro .pe się na  litery 
Gs, E‘ i R  tto m iaja  poboraw /r u rzęd u je  w lo­
ka lu  przy u l  O strob ram jL iej 25 od godziny 
8-ej ran o

ĆE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  NA STANOW ISKU KOMENDANTA 

PO D O I.lU .U U  t-ED ER A C Jl PZOO i  Z w ią /l.u  
R ecerw istów  w W ilnie n astąp iła  zm iana mia 
now icie fu n ac je  te ob jąi m jr. dypl. s. s. 
E d m u n d  Januszew icz, k tó ty  przeprow adza 
ńispeikcję w szystkich kól Z w iązku Rezerwi­
stów  w W ilnie i teren ie  W ileitszczyzny.

—  Z arząd  W ileikikiego O ddziału  Z w ią­
zk u  b, OcnoDUków Armii P o lsk ie j, n in ie j­
szym  podaje  d o  w iadom ości cz iooadw  O J- 
d izia iu , ie  w so b o tę  dni® 13 m a ja  rb . o go­
dz in ie  Ul w lo ta iiu  F e d e rac ji PZOO przy 
ul. Sw. Arnsy N r 2, odbędzie się  zeb ran ie  
In fo rm acy jn e , k tó re  zaszczyci sw u ją  ob ec­
nośc ią  p rezes Z arząd u  G łównego p an  gene­
ra ł  liohu ierew icz.

R Ó Ż N F
— „W ILN IA N IE  P u z  v U U E  W ILNO" 

W' na jb liższą  niedzielę, 14 m aja  Związek 
P ro p ag an d y  T urysty czn ej p o w ta rza  wycięci 
k e  d a  P la a ta c ^ j M iejskich, k tó ra  r  pow odu 
n^odlpow iedniej pogody w ubiegłą n iedzitlę  
nie m ogła się  odbyć. Objaśnień Udzielać bę­
dzie k iero w n ik  P. Y p  A1 eksaisdec Paw im . 
Zbżórkai uczestników  o godz. 12 przed  g uw 
uym  w ejściem  do Bazyliki.

—  AltUAL NA PO P. Z ak łady  P rzem y ­
słow e „A rdaJ”  S-A. w Lidz « su b sk ry b o w ały  
P o życzkę  P rz  eci w io ln  iczą w w ysokości 
97.000 z ł (Zal la d j  Gtr.OOO zł, zarząd: i u rz ę d ­
nicy  37.000 zł).

—  W  niedzielę, dmia 14 o godt. 16 od ­
będzie s ię  pośw ięcen ie  S p ó łdz ie ln i iira-wiec- 
ki ej A bso i„  an tek  Szkół P rz tm ysłow T ch  
„O sto ja "  w W iln ie  p rzy  ul. B isk u p a  Bam- 
durskjiego 4— 5.

B Z I Ś N I E ^ K A

—  D e k o ra c ja  od i u  czOByeh p o lic jan tów .
U biegłej niedzieli, kom ei. la n t  pow ia tow y  Po­
licji P ań stw o w ej w  Głębokiem dekorow ał 
n astęp iłjących  fu n k c io n a r iu s ió w  po lic ji 
srebrnym i m edalam i za  d łu g o le tn ią  służbę; 
«L p rzó d  Jó ze fa  K om orsk i1‘go i J a n a  Łu­
kow skiego, p rzód . A ndrzeja Majiko, L eona 
Mażutioa 1 F e lik sa  T u k en d o rfa  o-raz st. post. 
Józefa K ukulskiego, Rocha K uziem skiego 
i M arcinn W ięconka.

—  PRZEKAZANIE KARABINU MASZY- 
NOWEGO DLA KOP W  HOŁUBICZACH. 7

R zut o k a  n a  frag m en t te ren ó w  w ystaw ow ych.

F .ko Diespodziauek 
a R t c r s k i c b

„Za winy niepopełnit>neM 
tialuckieyo na d  r. n e

M oda n a  film ow an ie  p o czy tn y ch  po­
wieści trw a  . J a t  w p ro d u k c ji p o lsk ie j. O to 
zrea lizo w an o  d ra m a t sen sacy jn y  w „  p o p u ­
la rn e j  pow ieści M ichaia B alucaiego. B ałuck i 
jes* b o d a j ^n a jfilm o w szy m " z a u to ró w  po l­
skich, a  szczególnie ta  w łaśn ie  jego pow ieść 

ry .ożn l się  m o c iijm  1 w yrazistym  w ęzłem  
akcji, zw artą  in try g ą  d ram a iy cz i.ą , tem pem  
1 bogactw em  sy tu ac ji. F ra p u ją c y  tem at, N ie­
banaln i opraw® um orsj a. P o  ra z  p iei wszy 
ra z e ir  w ro lac h  g łów nych  Stypow ski I B odo 
o r io  Je rzy  P i h e lsk i i n o w a  rew elac ja  e a ra - 
nu  W a..da  BartóW na.

F ilm  „Za w iny n lep o p e łn .o n e '' zapow iada  
się w ięc Dardzo in te resu jąc o  —  zarów no  
ze w zględu nu  w arto śek iw j tem a t ja k  i  n ie ­
szab lonow y o b sad ę  k u ir sk ą  i  realizatora®.

P re m ie ra  jn ż  w k ró tce  w k ln ie  „Pan* .

m aja w m iasteczku  H ołobkize odbyło  się u 
roczyste p rzekazan ie  oddziidow i K U P ciężkie 

go knrabiuiu m aszynow ego z kon iem  i wóz­
kiem am unicy jnym , u iu n o o i.an e g o  przez 
ludność gminjr ho iuo ica ie j.

V ' im ieniu ludności lej gm iny b ro ń  prze 
Ł aził p rzedstaw icie l KOE Uuhina • żnunoj 
to, preize.- k o m ite tu  obyw atelskiego.

D otychczas społeczeństw o pow .atu  . dali 
meńskiiegc ufundow ali, w o jsku  5 ciężkich ka 
rab inów  n-aszyuow ych, a ręczni k a -ab iny  m a 
wiynowe 5006 naboi karabinow ych, 12 mi 
Kik przeciw gazow ych i lodź am uirow ą.

t f lE Ś W IE S K a
—  IN SE E a UJA. in sp e k to r  ™ xęb .s woje 

wocłzkiego p  Gryboclu, dok o n a  w ty cn  dn 
lu strac ji oddziałów  pow iatow ych siraży  og 
niow ej.

— ZJAZD KÓŁ GOSPODYŃ W IEJSK IC H  
W Nieświeżu odbędzie s>ę w d n iu  4 czerw  a 
w alny z jaz a  Koła G ospodyń W iejsidch.

— ZAWODY ELIM INACYJNE. 14 m ajb 
odbędą się okręgow e zawody straży og.i c- 
w ych w Brześciu, na k .ó ry ch  reprezen low a 
ne będą barwy pożaxiucz< z teiwnu pow iatu  
nieśw leskiego, w o so b a d t jaro szew sareg o  — 
zdobyw cy 1-ej nagrody  w b iegach uarodc 
w ych i C hudego -  nag ro u a  U-ga.

— STAN DRÓG WYMAGA NAPRAWY 
Je d n ą  r  na jgorszych  d ro g  je s t t ra k t  Snowski, 
łączący Nieśwież ł  BaranowieDaUki. Droga 
od ikr lak będąca w op łakanym  stanie, dc 
czekała się u łożenia zaleaw o  k ilku  kiłem eł 
ió w  bnrk n , w chw ili obecnej jazi®  sam ocW  
dem jest w ykluczona końm i — przypraw i* 
czulsze n a tu ry  o m o rsk ą  chorobę. W roku 
ubiegłym  jad ący  ze Snow a d c  Nieświeża a 
u 1 o b u i  ugrzązsi w połowie drog N-‘ życzę 
nie I ro n d u k tc .a  („pierw sza i d ru g a  klasa 
sń-dzi, f z e c ia  po p y ch a"), zao rano  się do r o  
bo ty , nie pom ogło  lo  jed n ak , an* też junnoc 
drug iej k lasy , w k ońcu  f ,  n  I ITT k łasa  ,po 
p ychały  się" w zajem nie, idąc  p iecho tą  do 
Nieświeża.

-  PAMIĄTKOWY KRZYŻ W  nadgran i 
cz re j  osadzie D ębniaki, gna. zuiosłrowieckiej. 
3 m aja  w cełu  uczczenia p a in .ęć  bohaterów  
po-wstania z r. 1863, s ta ran iem  wojUra i 
m iejscow ej h rd n o śo , d o k o n an o  pośw ięcenia 
ro w eg o  k-zyża debowegc w m iejscu  ostat­
n ich  w alk  poległych pow stańców

0SZMIAP.SK15

—  K urs o o ro o y  p rz e d w lo tu le z a j. W  Osa
m ian ie  zako ń czo n y  zo sta ł k u rs  o b ro n y  p rze  
(irwilotniczo-gazww z o rg an izo w an y  p rz e i
osizmiański Obw ód P o w ia tow y  L O P P  dla 
Zw iązku P ra c y  O byw atelsk ie j Kobiet.

Św iadectw a 57 uczestn ikom  w ręczone 
zo sta ły  p rzez  p rezesa  Obwod/u Pow . Ł O M  
s ta ro s tę  E . C hrzan o w sk !ego.

N ależy n a r  m ienić, ż«. w m ieś’ą u m arcu  
został tak iż  sam  k im  u tw o rzo n y  d la  n a u ­
czycielstw a szkó ł średn ich  i powszeehny-ch 
zaś 15 bm. p o dobny  k u rs  zo rg an izo w an y  
będzie dla członków  R odziny P o licy jne j

T H E y fflH E ®

J  K  6  u k  C S  m  V V . l r . j e  
otrrymają w r.fr. n3W3czr;She 

fezdn t
M agiotrat uchw alił budow ę no- 

wocicsjiej nawi/erzchm jezdni na na­
stępujących uiicacn:

Kołejow-ej — ko.^tem  nk. 2145.06 
zł, W k eń sk k j (235 000 zł), W. PoIr_r 
lance (342.620 zł), Zaw ałnej (342.620 
zł), Jagiellońskiej (196.500 zł), Piaeu 
K atedralnym  z przyległym® ulicami 
(640.000 zł), ul. Żeligowskiego (18 200 
zł), Poznańskiej (25.800 zł). Gdańskiej 
(23.900 zł) i św. Ignacego (65.000 z!)

Ogólny koszt tych robói wyniesie 
około 1.882.520 złotych.

R A D  IG
r a d i o  W i l e ń s k i e .

SO BO TĄ  d n ia  13.Y. 1939 r.
6.56 P ie in  por. 7JMf D ziennik  por. 7 T i 

M uzyka z p ły t. 8,00 A udycja dla szkól, 
8,10 P ro g ram  na dzisiaj. 8,15 M uzyka por. 
9 OC—11,00 P rze rw a . ll.iH ł A odyrja  d la  
szkół, 11,25 M uzyka z p łyt. 11,30 A udycja 
d L  poborow ych . 11,57 Sygnał czasu  i h e j­
nał. 12,03 A umyć ja  p o łudn iow a. 13,00 W ia- 
d-omoś i z  m iasta  i p ro w in c ji. 13 05 A udycja 
życzeń d ia  dzieci w opr. Cioć1 H a l i  1Ą35 
Balilady. 13,55 P rzom ów ieu ie  k u ra to ra  O kr. 
Szlcał. W ił. Mn.rfana uodeck iegc  jweizeat 
Po.1. B iałego K rzyża z o k az ji T ygounia  PBK, 
14.60- -15,60 P rze rw a. 15,06 T ea tr  W y o b raź ­
ni d la dzieci 15 30 M uzyka obiadow a 18,30 
Dz! un it popołudniow y. 18,05 P ie m iz a  w y­
staw a w ynalazków . 16.15 W iadom ości gospc 
darcze 16,20 K ronika H leracka. 16 35 Au­
d y c ja  KKO. 16.38 Po lsk ie  u tw ory  fo rtep ia ­
now e w wyk S. C hojeckiego. 17,00 T ra n ­
sm isja  n ab ożeństw a ma jów ego z kap licy  Se­
m in ariu m  Zagr w P o lu licach , k azan ie  z 
W arszaw y. 17.50 P rzem ó w ien ie  ks. hiskwpa 
Gawliny. 18.05 W ileńsk ie  w iadom ości sp o r­
tow e 1S.I0 S obó tka  spf-nkera —  za powi a-o a 
lo a n n a  P iek arsk a . 18.30 A udycja d la Pu .a- 
ków za g ran icą  19,15 K oncert rozryw kow y 
w  w yk. Ork. Rozgł. WiL 19 35— 19 40 P rz e r­
wa- 19 40 K oncert polskie  i m uzyki I ł o w e j .  
(Tr. do S zw ajcarii). 20 00 Pog dla wrsi ..Na- 
*’i ro d z :c e “ . wvgł. E. Ł astow ski. 20 10 Mu­
l i ł a  popailarna. 20.15 -2 0 ^ 0  P rze rw a. 20 20 
K oncert szw a jca rsk ie j m m y k i Indow-ej fTt. 
t e  Szwn icariii 20.40 A udycie in fo rm acy jn e . 
21 00 „W ieczór m a jo w y "  — w esoła a iłdccja  
m itzvoznii-literacka. 22.55 R ezerw a p ro g ra ­
m ow a 23 00 O sta tn ie  w iadom ości r koerac® 
m katy . 23,05 Z akończen ie  p ro g ram u

RADIO B a R aNOWTCKIE.
SOBOTA, d n ia  T3. V. 1939 r.

6.57 P ieśń  p o ran n a . 8 tO Nasz program . 
8,15 K oncert p o ra n n y  (płyty). 11.ż5 M uzyka 
z p ły t (r W arszaw y). 11,30 A u ły c ja  d ia po­
boro w y ch  (z W arazaw y). 14 Ow M uzyka (p ły­
ty). 14,20 W iadom ości z n aszych  stro n . 14,30 
p rp o ta tłn io w y  (płyty). 18 00 Mt-zykt, (p ły  y). 
20 60 „A udycja dJa m łodzieży w ie jsk ie j"  
20,1(1 W sadootości dU  nasze j wsł

Yladoiności radtows
KI Hf ATOR GOlB-.CKs PBZE3> MIKmO- 

IO N E M
W  itKrtę, 13 m aja  o godi. 13.51 prze 

mówi ze sto  c i?  Rozgłośni W ileń sk ie j p Ku 
ra to r O kręgu  nzkouiego W iłeóskiego M arian 
Hiimrcsław Godeckr. p rezes FoisJuc* Biawego 
Krzyża w W ilnie.

Przem ów ienie p. K ura to ra  G odeckrjeo 
pośw ięcone bęrtzw celom  o ra - p ra cy  PBK 
k tórego  „T ydzień" trw a  obecnie od 10 do 
15 m aja  rb

TEATR [ MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE
— „JłEJT.V_V‘ i  w ystępem  S z w u *  w 

T ea trze  n a  P oh u lan ce! Dziś, w s-ubołę dn 
*3 m aja  o godz. 20 u jrzy m y  na scenie T ea tru  
M iejskiego na P o hn łance  d ra m a t w żrzech 
ak ta ch  K azh n i-rza  B rończyka pŁ „ R E J­
T A N " w p rzep ięk n e j stylo-wej op raw ie  dfc- 
k o  aey oOej i k,i«tjuhdos. e j  (K. i J .  Gwknso- 
wtie). L eny p o p u la rn e

TEa TP. MUZYCZNY „LUTNIA".
—- W ystępy  K ulczyckie j 1 D em bow skie­

go. ,BaI w Sayoy‘u "  Dziś słynna  o p e re tk a  
P. A braham -, „Bal w S a w o / i r ' w  k tó re j
Eołe oo p iso w e  m ają : J . K u lczycka, B. H ał- 
m irska, N. K w ia tkow ska , K D em how s i, 
W. Szczaw iński, A. Iżykow aki, K. W yrw ie* 
W .c h ro w s ti  R eżyser,; je M. Don® -*taws.-i 
W znow ien ie  te j w yjątkow o p ięk n e j o p e re k l  
w^hu^docilo pow szechne
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10S H M f O H

Fascynujący 
film po l sk i  
ilustrujący 
dramat 
„ludzi z prze­
szłością...*

Czy dz.ec 
' są odpowie­

dzialne 
za grzechy 
rodziców? .

Czy honor 
stoi w>żej 
niż miłość?

Oto ważne 
problemy, 
które porusza 
film p. t,

Dziś Film humoru I radości p. t.

A W M Y
PE& N iO N E

Dramat sensac^ny wg popularnej powieści M. Bałuckiego

Po raz p ierwszv razem w rolach głównych

Kazimierz JUNOSZA- ,TĘ?0W SK!

i E u g e n i u s z  Ibi UDO
oraz J . r z y  Pichelsmi i nowa rewe­
lacja ekranu Wantia £artÓA/na.

W D Z I E Ń
był uczciwym człowiekiem, 

szanow. obywatelem , 
czułym ojcem ,

W N 0 C Y
Dy ł . . .  ?

K I N O  
R odziny Kolejowej

Z H iC Z  ”*■■■» ■ folach g łó w n y ch : Danieile 0 a r l e u x  Douglas Fairbanks ;un
WlwulsKioqo ź  N a d p ro g ram : D Ó D fll KI PocząteK- o  y . 4-ei, w n ecu . i sw. o  g . 2-ej

A l f "  R A I  C R #  A  f Vv sp an ia ły  d ra m a t o  m iłość! 1 posw  ę c e n iu

06WISK01 „Strzelec z Benuali"
W ro lac h  g ló » ,iy ch  S r .l  ,LEY TE 4 P L  ; > V lc t r r  r-1c L a g le n  

N adprngram i UHUZMAK.UNE U U D Ś ik l .  I ucz. >euu, o 4 e j, w n ird z , l i n .  o  2 ej.
—— ' — agą — ttMuaaiaaBBtiMea

Dziś początek o godz. 2-ej. N ieodwołalnie ostatni dzień
P a u l  H u n i w filmie „Kobieta którą kocham*
Ju tro  prem iera.
/ o  i t l e | » o p e # j v f O f i e

D ram at sensacyjny wg popularnej powieści M. BałucKiego.

Reprezentacyjne Kino C O / IN ® CflSINO- d la  w szyitW ch 1 
Wszyscy d o  CASINfl I

U K K fcSU  O K O C i
W roi. gł.: Junosza Stępowskl, Cwlkll Iftska, Wiszniewska i Brodniewicz
N adprogram : Kolorowy dodatek Waita Disneya. Początek c godz. 2-ej

W telkl film  o e m o ­
c jo n u ją ce j, p e łn e j 
n a p  ę c .a  akcji

wnuś
2) W zruszający 
d ra m a !  sa lo n o w y

Dziś p o czą tek  o  go d z . 2-ej.

SZA LO N A  POGOŃ
BSaski i cienie kcbiety

C h rześc ijań sk ie  k ino  flrcyw eso ła  p o lsk a  k o m ed ia , o p a rta  n a  m otyw ach  bajki Fradry

światowid,. „PA W EŁ  i G A W E Ł"
W ro lac h  g io w n y c h : Crossdwna, Dymsza i Bodo

Początk i sean só w  o  godz . 4 — 6 —8 - 10-ej, w św ięta  o  godz , 1—3 —5 —/ —9-ej

Teatr m. NA POHULANCE |
Dziś o godz. 2 j  E

„ R E J T A N *  *
z w y stęp em  ZBYSZKA SAWANA

C eny p o p u la rn e

§ Teatr muzyczny „LUTNIA* -
Dziś o  godz . 8.15 wiecz.

| W ystępy J a n in y  Kulczyckie]

| B A L  W  S A  V 0 i ’0
P. n b ra n a m a

rTrTTTTTTTTTTTrfTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTłyy

S B B m S W B n H B H B B I

Przetarg
W y d ział P ow iatow y w .Nowogródku 

ogłasza p rze ta rg  n ieo g ran iczo n y  na w y k o n a­
nie w sła n ie  su row ym  b u d y n k u  szp ita la  po ­
w iatow ego w N ow ogródku  o k u b a tu rze  oko­
ło 15000 m J z n a s tęp u jący ch  m ate ria łów  
W ydziału  P ow iatow ego: tłu czn ia , p iasku ,
żw iru  (n iep rzes.ane), cegły, w apna zalaso 
w anego, cem en tu ; w szelkie pozostałe  m ate­
ria ły  b u d o w lan e  dost trcza p rzed sięb io rca .

Ślepy kosz to ry s m ożna o trzy m ać  w W y­
dziale Pow ia tow ym  w pok  N r 16 za o p ła tą  
5 z ło tych  w godzinach urzędow ych  od  dnia 
15 m aja , gdzie rów nież  m ożna p rzeg lądać  
p ro jek t.

O ferty  p o w inny  być sp o rz ą iz o n e  zgod­
nie z p o stanow ien iem  Rozp. Rady M inistrów  
z d n ia  29.1. 37 r. o d o staw ach  i ro b o tach  
(Dz. U R P N r 13/37 r.).

P rzy  w y k o n an iu  ro b ó t o b o w iązu ją  ogól 
ne w aru n tti b u c  owy, zatw ierd zo n e  przez b. 
M inisterstw o R obót P u b licznych  z d n ia  24 
kw ie tn ia  1928 r. L. 1— 1067 i u zupełn ione  
rozip. M in istra  Rob. Publ. z du a 28.V. 1929 
r. L. 1— 1576 re  zm ianam i i uzupełn ien iam i 
Min. Rob. Publ. L. P. B. 27/12/32 z dn ia  21 
czerw ca 1932 r  o ra z  A nalizy ro b ó t b u d o w la­
nych M inisterstw a S p raw  W ew nętrznych  
1938 r

O ferty  na w ykonanie  pow yższych ro b ó t 
należy sk ład ać  w pok Nr  16 W ydziału  Po­
w iatow ego z dołączen iem  dow odu w płace­
nia do kasy  W ydziału  Pow iatow ego  w adium  
w w ysokości 4°/o sum y o fe row anej.

Pu b liczn e  o tw arcie  o fe r t  odbędzie się  
23 m aja  1939 r., o  godzin ie  12

Wy dział P o w ia tow y  zastrzega  sobie swo 
bodę dow olnego zw iększen ia  lu b  zm "iejsze- 
nia itaści ro b ó t o fe rto w y ch , w rln eg o  w ybo­
ru  o fe ren ta , o ddan ia  ro b ó t kiilku oferen tom , 
ew en tu a ln ie  un iew ażn ien ia  p rz e ta rg u  czę­
ściowo lu b  w całości.

Przewodm  W ydz. Pow  
w N ow ogródku 

(—) K. M ilewicz.

Przetarg
W y d ział P o w ia tow y  w N ow ogródku  na 

dzień  19 m aja  rb., godz. 12 ogłasza p rze ta rg  
p isem ny o fe rto w an j n ieo g ran iczony  n a  .'o 
boty zd u ń sk ie  przy budow ie  szkół im  M ar­
szałka Józefa  P iłsudsk iego  w pow iecie o k u ­
b a tu rze  p ieców  około  200 n r .

Bliższe w y jaśn ien ia  m ożna o trzy m ać  w 
W ydziale Pow ia tow ym  pok. N r 16.

P izew o d n . W ydz. Pow. 
w N ow ogr idku  

(— |  K. Miley Icz.
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K u p n o  i s p r z e d a ł
m i u i ł w m w i ” * - m i s p i f ę ł i  yys m

DLA ZNAW CÓW  M OTOCYFLI. O ka­
zy jn ie  do sp rzed an ia  H urky-D aw idson  
506 c/c, na  g az ie  po g ru n to w n y m  rem oncie . 
P e łne  w yposażenie, ekonom iczna , d o sk o n a ­
ła na  pocznę d-rogi. —  D ow iedzieć się . — 
B aranow icze, f irm a  .K araś i R ożnow ski".

SKLEJ* p rzy  ul. M ickiew icza odstąp ię  
z p ow odu  w yjazdu , adires w A dm inistracji

PLAC do  1000 m kw. ku p ię  w okolicy 
Z ak re to w ej i Legionow ej. Zgłoszenia ul. W ' 
wuilskiego 6— 10 Jan  K uczyński.

SPR Z ED A JE  SIĘ m otocykl firm y  B.S.A. 
•500 ctm . In fo rm ac je : L etn ia  N r 1 m. 6.
T am że m ożna  o b e jrzeć  m o to cy k l

K U PIĘ  miotocykl 200 c/m  DKW w do­
brym  sta.rre. Zgłoszenia do  A dm inistracji 
, Kuirjera W ileńsk iego".

SAS

P R A C
D i Kc jśC j A Państw ow ego  G im nazjum  

K oedukacyjnego  na  p ro w in c ji poszuku je  
w ychow aw czyni in te rn a tu  żenssiego , k tó ra- 
by m ogła udzie lać  k o rep e ty cy j z języ k a  nie- 
m ieckiego, m atem atyka i łac iny  w zak ies ie  
nowego g im n az ju m  ogólnokszta łcącego . P o ­
żądana  h a rce rk a . O terty  w raz ze św iadect­
wam i nad sy łać  p o d  ad resem  red ak c ji.

L O K 1. L  £
Dć> W YNAJĘCIA p o k ó j um eblow any, 

św ieżo re m o n to w an y , używ alność  łazienk i, 
telefon, w iadom ość godz. 16— 17, P o n o w a  5 
m. 14, tel. 598.

M IESZKA NIE 2-poikojowe (salka) z wy­
godam i (ogródek) ao  w ynajęc ia . T a rla k i 19 
(róg ( iasnej) dow . się  m. 4, tel. 352

R Ó Ż N E
WYNAJEM MOTOCYKL] lse tk a ) 5 ZŁ 

za  n a u k ę  jazdy, S. S tank iew icz, R zeczna 8 
m. 3 (Z akrę t,.

JEusZCZE CZAS zam ien ić  zuży tą  g a rd e ­
robę  na  p ierw szorzędne  w iosenne m a te ria ły  
bielskie. Z głaszam y się  n a  te le tou iczne  wez­
w anie. D zw onić tel. 7-22, 9-3.

& tofgaeckie
V -  -V»

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO HANDLO 
W a  w  Sto łpcach , P lac  Kościelny 2 tek 71 
S przed aje : uaw ozy sz tuczne, m aszyny, na 
rzęd z ia  ro ln icze  i g a la n te rię  że<azną, a rty  
ku ły  spożyw cze, i kolonialne., nu^.ona zbóż, 
m aieria ty  opaiow e i budow lane, m ebl n a i  
p row adzi kom isow ą h u rto w n ię  zoli.

S kupu je : zboże wsz
oraz trzo d ę  chlew ną.

KOMUNALNA KASA OSZ< ZĘONOSC1 
pow. stoipeckiego w Stołpcacb (ul. Piłsudskie 
go 8) u u u e je  c ro k u  lu z i W kłady osr- 
crędUwSciowe w ynosztj p o n ad  390 tya. z t  
K K. O. p rz y jm u je  w kłady od 1 złotego.

N i e ś w i B S K i e
ryTTyy»Tf»»ł»v v, .........

K nm unu lna  K asa  O szczędności pow. nje- 
sw ieskiego w N ieśw ieżu, p rzy jm u je  wkłady 
od 1 złotego.

CHKZ,EŚClJAi\SK. BANK LUDOW Y w 
Nieś eżu jest n a js ta rsz ą  in s ty tu c ją  k re d y ­
tow ą w pow iecie. W y d aje  pozyczlU człon­
kom , przy jiiaijc  w kłady od I złotego.

P o w ia to w a  S p ó laz le lo ia  R olniczo • H an­
dlow a z odpow  udzia łam i w N ieśw ieżu, tel. 
69. dd z ia ły : w K iecka I Sn o wie. Z ak u p u je;
w szelkie z .em iopłody  — trzo d ę  ch lew n ą  _
bydło. S p rzed aje : m aszyny i n a rzęd z ia  rol- 
D-cze — naw ozy sztuczne  — a r ty k u ły  — bu 
dow lane.

J a n  G ilcdroyć-Juraha — „W arsza w ian­
k a ”. Nieśwież, ul. W ileńska  34. Sprzedaż 
owoców połudn iow ych  i delikatesów .

Gdy nie w idzę p rzed  tym  przeszkód, 
w ykonu ję  n a jb a i dziej n iebezp ieczne skok-.

—  To, czym  p an  jesteś, jestem  już  d a w ­
no! N iebezpieczny id io ta!

j

różnego za­
wodu łatwo 
znajdziesz dając droone ogło­
szenie w największym orga­

nie ogłoszeniowym

K u r je r z e
W ile ń s k im

T "T 'T y  T  r  V T V T T

L E ^ A f . Z E
D G KIOU V1ŁD.

Z y g m u n t  f t u a r e w i u
choroby w euety zne, sk ó rn e  m oczoptciow e 
iu. Zam kow e 15 , teL 16-60. P rzy jm u je  w godz. 

od  8— 1 i od  3 -

D J  U f  O B
B i u m D  w i c i

choroby weiiei y e z iu . aimim- i n.i.. z u p łc io . e 
ul. W ielka 2 1 , tek  92 i. P rzy jm u je  od godz, 

9 —13 1 3—8.

DOKTOR
Z e l d o  w i e ż o w a

C horoby  kobiece, sk ó rn e , w eneryczne, n arz  
dów m oczow ych od godz. 12—2 i 4— 7, u  

W ileńska Nr 28 m. 3, tel. 277.

U M

A K U S I E R K I
A K U S Z E R K A

h a r i a  L d K u c r o w a
przyjmuje od godz. 9 rano do godz. 7 w iea  
— uL Jakuba Jasińskiego 1 a—" tóg uJ 

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K /
N .  ó r z e z i n a

masaż leczniczy i elektryce^jr UL Grodz 
ka Nr. 27 (Zwierzjuiecj.

A K U S Z E R K A

S m i a l o w s k a
o ra z  G abinet K osm etyczny, o d m lad zan  
cery, usuw an ie  zm arszczek , w ągrów , pi 
gów, b rodaw ek , łup ieżu , m aiwat.i 4tw i 
ł  biode i b rzucłia , k rem y ortm ł fz rjac  
wanny ^ek tryczne, e lek trv zacja . Cena p rr  

stępne. P o rad y  Łezpłatne. Z am kow a 26 m.

r i E l A K T O  ZY DZ IAŁ ÓW i W ładysław Abramowicz — sprawy kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lidy, Zbigniew Cieślik — kronika zamiejscowa; W łodzim ierz Hołubowicz — sprawozdania sądowe i reportaż 
.specjalnego wysłannika*; Witold Klszkls — wiad. gospodarcze 1 polityczne (depeszowe 1 telef.); Eugenia M asiojew ska-K obyllńska — dział p. t. ,Z e świata kobiecego*; Kazimierz Ł ęczycki —  prregląd prasvj 
Józef Maślłńskł — recenzje teatralne; Anatol Mlkułko — felieton literacki, humor, tprawy kulturalne; Jarosław  N ieciecki — sport; Helena kom er — recenzie książek: Eugeniusz Sw fanłew icz — kronikę wileńska:

Józef Św ięcicki —- artykuły polityczne, społeczne f gospodarcze.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandursk!eęo 4 
Redakcja tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99— czynna od godz. 9,30— 15,30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały: N ow ogródek, Bjzyliaftska 35, tel. 169- 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, teL 73; Baranowicze, 
Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rzedstaw icielstw a i Nieśwież, Kłeck, Słonlm, 
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn. Wilejkav Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY 
m le s 'ę c z n le z  odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł„ za grani­
cą 6 zŁ, a odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50 na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji j.50

CENY OOŁUSZEŃ: Za wiersz millmeti. przed tekstem 75 gr., w tekście 60 er zr tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Na]innie'z- ogłoszenie drol ne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dir .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest ty lso  od Administracji. Krorika 
rertikc. 1 komunikaty 60 gr za wiersz jednoszpaltowy Do tych cen dolicza się za ogłoszę* 
nia cyfrowe tabelaryczne 50°/ic Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń 1 aorykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń 1 nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz- 9 ,30— 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo .Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. .Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 uoe*. a  e. Kotu«w»n»gj*. wu*eak> u


